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F O R T E P I A N Y - P I A N I N A
W W IELKIM W Y B O R Z E  

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  

s ą  d o  n a b y c i a  w  f i r m i e

HERMAN I GR9SSHAN
W a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  1 6 .

REPREZENTACJE

PLEYEL -  STEIN W AY -  BLtlTHNER 
K. i A. FIBIGER. 22r

ty im a

W Y K W I N T N E
U B I O R Y  M N S K I I

i
i

poleca firma

BRACI KAZIMIERSKICH W I L C Z A
29-a 

telefon 406-81.

Drugi dom od Marszałkowskiej. 68r

E L A  R A T Y

K A R P O W I C Z  W A C I A W
MIODOWA Nr. 6. TELEFON 152-20.

Polecamy na sezon jesienny 
i zimowy palta męskie, dam
skie, garnitury oraz materjały 
łokciowe, kamgarny, gabardiny, 
wełny, jedwabie i inne. Obuwie. 3u

P A Ł S e  S 2 T U K I
T R Ę B A C K A  2 .  T E L .  3 1 7 - 8 7

OTRZYMANO PIĘKNE ‘ OKAZY DO SPRZEDAŻY: ' 
A N T Y K I :  szafy gdańskie, komody, sekretery.
O BRAZY: starej i nowej szkoły.
DYWANY: perskie i krajowe.
M E B L E: stołowe, sypialnie, salony, gabinety,
„ C h i p p e n  d e 1 1 e “ „ L o u i s  XV, XVI" „Empi re".

2YB&MBBDOIE, »©253EE.AEin, KRYSZTAŁY i t. p

Wystawa otwarta do 7-ej, w niedziele do 2-ej pp.

—  — g asaa-H P-a

Cenniki
bezpłatnie

Warunki
przystępne

PRAWDZIWE

(G ram ofony P athe)

Nowe modele. Nowe nagrania.

A D A M

K L I M K I E W I C Z
Warszawa. Marszałkowska Nr. 154

(róg Królewskiej).

D R Z E W K A  i K R Z E W Y  O W O C O W E  I O Z D O B N E .
Kto chce m ieć piękne drzewka ł krzewy owocowe i ozdobne, jak również wyborowe 
nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne, ceoulki kwiatowe, narzędzia ogrodnicze, 
nawozv sztuczne dla ogrodnictwa i środki chem iczne do walki ze szkodnikam i roślin, 
niech je kupi w najstarszych naszych Z A K Ł A D A C H  O G R O D N I C Z Y C H .

istniejących od rolcu 1805C .  U L R I C H
W WARSZAWIE., ulica CEGLANA Nr. 11, dom własny.
Filia składu nasion i narzędzi ogrodniczych — ul. Sienkiewicza 11, róg M arszałkowskie), dom wtasny.

C enniki rozsyłane są na żądanie. j r

MAGAZYN FUTER
JU LJA N A  PIW N IC K IEG O
MARSZAŁKOWSKA 90 I-sze piętro. TELEFON 267-78.

=  BOGATO Z A O P A T R Z O N Y  W S K Ó R Y , G A L A N T E R J F ;  = =
1  F U T R Z A N Ą ,  P A L T A  D A M S K I E  I M Ę S K I E .

KSIĄŻKI SZKOLNE
d l a  u c z n i ó w  i u c z e n n i c  
szkół średnich i powszechnych

poleca

Księgarnia K R O N I K I  R O D Z I N N E J
W arszaw a, Plac Zam kowy (Podwale 4 ).

Prosimy zapamiętać adres.
49 r. g

Przyjmuje się do roboty krawiecczyznę, 
bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy, ko
ścielny, pończochy i trykotaże wszelkie 
ZAKŁAD ŚW. WINCENTEGO ń PAULO 

W arszawa, ul. Ordynacka 4.

L e k a r z  Dentysta
A . Z A W A D S IC 1

Zielna 7 m. 2, I. piętro front. 
Przyjmuje od 1 1 — 2, 4 — 6.

tyęgiel, koks i drzewo reinane
Dostarcza na zamówienie skład materjałów opałowych

GRZYBOWSKIEGO Telefon ̂ T r o T  ^  ^
Dostawę w pobliżu uskuteczniam i w drobnych ilościach. 21r

Mistrz zegarmistrzowski z KIJOWA, 
WIERZBICKI, otworzył skład zegarków 
CHMIELNA 18. Precyzyjnie reparuje naj
więcej skomplikowane mechanizmy, oraz 
zamienia stare zegarki na nowe. Poleca 

[również wyroby jubilerskie.

M A G A Z Y N  U B I O R Ó W  M Ę S K I C H

W .  P E B E K D Y E C &
Warszawa, Senatorika 8. Teł. 67-17.

Na każdy sezon nowości.
29r.

rojraTOsraroiTOajKci*

i KSI *ŻXI SZKOLNE |
S 
g
e

poleca

KSIĘGARNIA

5

.  _  1
|  PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO §
K Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. C9
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P O L S K A Nr.  m j

KftÓL BOHATER
Dziś Stolica Polski, W arszawa obcho

dzi 300-ną rocznicę urodzin króla Jana 
III-go, pogromcy półksiężyca, ostatniego 
monarchy naszego, który w sławie jak 
w słońcu chadzał, a cześć imienia Pol
ski szeroko po świecie rozszerzał.

Rzeczpospolita, przedmurze chrześcr- 
janstwa, zwycięstwami swen.i rozgłośna, 
ziemia bohaterów i walk tyta licznych z 
nieprzyjaciółmi swemi, świeżo z Krwa
wego Potopu ocalała —  za króla Jana 
po raz ostatni blaskiem wiekopomnym 
rozDłysła —  ocalając Europę i całe chrze
ścijaństwo przed zalewem tureckim.

Jan III, król Piast, kość z kości i krew 
z krwi szlacheckiego narociu, wnuk Żół
kiewskiego, spadkobierca najpiękniej
szych tradycyj rycerzy polskich, wysił
kiem swej woli i męstwem bezprzykła- 
dnem o sto lat opóźnił upadek Najjaśniej
szej, stal się symbolem naszej dawnej 
wielkości i naszych cnót narodowych.

Gorliwy chrześcijanm - katolik, syn 
kochający, szarpanej przez wrogów, mat
ki Ojczyzny — marzył o wielkim czynie 
wypędzenia Turków z Euiopy, o utrwa
leniu granic wschodnich Polski i przy
wróceniu Jtj znaczenia międzynarodowe
go, jakiem cieszyła się za Jagiellonów i 
Batorego.

Dziecię swego wieku i swego środo
wiska, nie wolny był oa błędów — a w 
polityce swej napotykał przeszkody we
wnętrzne i zewnętrzne, —  kiórych zwal
czyć nie mógł.

Życie swe bujne sterał w wyprawach 
i bitwach zawsze z przewiżającemi siła
mi wroga. Jak lew walczył pod muiami 
Cnocimia, Lwowa, Trembowli, Żórawna 
i Wiednia i jeśli nie było mu dane wy
pędzenie Osmanów z Europy — to prze
cież pod jfcgO' przewodem huraganowy 
atak hHsarji i błysk szabel polskich na 
wieki załamały potęgę turecką i oa bi
twy pod Wiedniem w 1683-im r. datuje 
się jej likwidacja.

Nie jest winą króla Sobieskiego, że 
zwycięstwo pod Wiedniem nie przynio
sło Polsce korzyści politycznych — umie
liśmy bowiem zwyciężać, ale nie byliśmy 
zdolni korzystać z owoców zwycięstwa 
Co gorsza uratowana przez Jana Iii-go 
monarchja Habsburgów — odpłaciła 
Poisce udziałem sw, wn w rozbiorach, a 
reszto zasłaruanej piersi bohataów  pol
skich Eairopy — obojętnością wobec dra
pieżności trzech czarnych orłów Za zbro
dnię tę wyrokiem Opatrzności ciężko za
płacić mus:ały naioay w okresie wielkiej 
wojny, która wbrew rachubom ludzkim 
przywróciła niepodiegtość Państwa Pol
skiego.

Przeszumiały wieki, znikła potęga 
Ottomańska, Austrja Habsburgów zmala
ła do granic skromnej republiki, upoko
rzone zostały butne i wiarołomne Prusy, 
Carska Rosja tarza się dziś w bolszewic
kiej zgniliźnie, ale imię Jana III lśni 
gwiazdą pierwszorzędną, imię króła- 
rycerza, bohatera chrześcijańskiego, któ
ry zwycięstwa swe przypisywał Bogu.

W 300-rocznicę urodzin króla Jana 
W arszawa ma obowiązek szczególny zło
żenia hołdu Jego pamięci. W pobliżu Jej 
murów zwycięzca z pod Wiednia w W i
lanowie odpoczywał w siedzibie swej po 
nadludzkich trudach wojennych i skoń
czył swój żywot pracowity. W W arsza
wie, w  KoGrieie O.O. Kapucynów, przez 
niego ufundowanym przez lat 30-ci znaj- 
dow ^y się jego prochy i do dziś dnia 
spoczywa Jego serce...

Król Jar III w panteonie naszych 
bnfcitan<i> oacadcwycfc jest postacią je-

HUGĘ KUBERĄ ZBIERA PODPISY
SPRZECZNE ZDANIA O ILOŚCI PODPISUJĄCYCń

BEPlLIN. (iPAT). — Prasa 'tutejsza śle : Wręcz przeć wmego zdania są dzien-
dzi z w elką uwagą przebieg .zapisywa- j niki na.joinalistyczne, które podkreślają 
naa się na lisity referendum ludowego, no- nader żywy uazial glosujących, zwłaszcza 
tując skwapliwie dotychczasowe wyniki w Prusach w Prusach wschodnich, gdzie 
w  poszczególnych nrejiscowoeciach w niektórych miejscowościach zapisało

Dziennik demokratyczne wskazują i się — zdaniem „Lokal Anze ger“ — pra- 
przytam na racy udzia! głosujących, pod- wie 100 proc. wyborców.
nosząc, iż dotychczasowe wyniki akcji 
plebiscytowej nie odpowiadają zupełnie: 
nadziejom Hugenberga.

W Berlinie na listy plebiseNiowe za
pisało s;ę w  drugim dniu 17.650 osób, 
t. j o  3.000 mniej, aniżeli w  dniu pierw

szym.

STRAJK RA L2TV/!£ NIE UDAŁ SSĘ
RYGA. (PAT) — Cała prasa miesz

czańska stwierdza niepowodzenie onegdaj 
szego strajku protestacyjnego pizeciwko 
reorganizacji Kas Chorych. Prasa zazna
cza, że w Rydze w  większości przedsię
biorstw przemysłowych praca odbywała 
się w  dalszym ciągu, wszystkie sklepy by
ły również otwarte, jedynie tramwaje i au
tobusy były nieczynne. W miastach pro

wincjonalnych udział w strajku był jesz
cze mniejszy.

Policja ryska aresztowała ogółem 116 
osoo. Do większych starć przyszło* przy 
rozpraszaniu grupy demonstrantów, zło
żonej z 300 osób, którzy wbrew zakazo- 
staralj się urządzić pochód. W czasie 
starć kilku funkcjonariuszy policji zostało 
ir?mionvch nożami, również kilku manife

stantów ouni/osio lekkie jany.

Z A C I E Ś N I A N I E  S T O S U N K Ó W  P O L S K I  Z  A M E R Y K Ą
ŚNIADANIE NA CZEŚĆ POLAKÓW W NOWYM JORKU

NOWY JORK, (PA T). —  Izba Handlo
wa stanu nowojorskiego wydała śniada
nie na cześć obu delegacyj polskich, bio
rących udział w uroczystościach odbywa
jących się w Stanach Zjednoczonych z 
okazji 150-tej rocznicy śmierci Kazi
mierza Pułaskiego. W śniadaniu wzięło 
uaziat 36 osób.

Ambasador Filipowicz w przemówie
niu swem naszkicował gospodarczy stan 
Polski przed 10-ciu laty oraz w dniu 
dzisiejszym, i zobrazował rozwój stosun
ków gospodarczych jąolsko - amerykań
skich, podkreślając Domoc udzieloną Pol
sce przez Stany Zjednoczone, przyczem 
wymienił Wilsona, Hoo^era, Kemmerera, 
Dewey‘a i bohateiów amerykańskich 
eskadry lotniczej imienia Tadeusza Ko
ściuszki. Ambasador wspomniał o uzna
niu przez Amerykanów słowności Polski, 
która płaciła swe • zobowiązania nawet 
wówczas, gdy bolszewicy byli u wrót

W arszawy, wyrażając nakoniec życzenie 
dalszego zacieśnienia węzłów przyjaźni 
i stosunków gospodarczych między obu 
krajami.

Po przemówieniu Fr. Pułaskiego, który 
podkreślił republikańską ideologję Ka
zimierza Pułaskiego, poprzedzającą re
wolucję francuską oraz scharakteryzował 
amerykańska wojnę o niepodległość, wy
głosił świetne przemówienie prof. Dy- 
bo ki. Mówca podkreślił współpracę 
wielkich przywóaców przemysłu i finan
sów Ameryki z wyższemi szkołami z 
korzyścią dla obu stron; sławił szczo
drość miijonerow na cele humanitarne i 
naukowe, wymieniając wspaniałe dzieła 
dokonane dla cierpiącej ludzkości przez 
ród Rockefellerów. Wreszcie prof, Dy- 
boski wspomniał o fundacji Kościusznow- 
skiej, jako nowern ogniwie intelektualne
go zbliżenia między Polską, a Ameryką. 

Przemówienie wywarło duże wrażenie
na obecnych.'

W A L D E M A f t A S  W  A R E S Z G E  D O M O W Y M
KOWNO. (AW). — Po ustą-plemiu 

Waldemar asa w>kryto wielki niedobór, 
który według dotychczasowych obliczeń 
sięgał 2 i .pół miljona lirów. Gnegdaj 
wieczorem odbyto się posiedzeń;.- rady 
Ministrów, na którem Minister Spraw
Wewnętrznych Mustejkis domagał się na~ 
tychmiatóowegu aresztowania' Waldema- 
rasa, Zdaniiem jego pozostawA-nie na  wol 
ności W aldemarasa pod obserwacją jest
niedostateczne, gdyż s? dane, iż Walde-

mairas chce wyjechać do Niemiec. Wobec 
tego jednak, żie aresztowanie Waldemara 
są może się przyczynić do wywołania na 
Litwie rozruchów i; chwalono narazie zo
bowiązać Waldemarasa do nieopuszeza- 
nia rramc Kowna bez uprzedniej na to 
zgody w a d i, W tym celu zarządzany zo- 
stal areszt domowy. Pczatem wyznaczo
no specjalna 'komisję, która rozpocznie 
szczegółowe ba-dania, celem ustalenia w y
sokości sprzeniewierzeń

^ŻE‘.AZHY WILK” SPISKUJE
KOWNO. (PAT). — Ze źródeł poin

formowanych komuniknia, źle przed n e- 
dawnym czasem rzad otrzy mał droga po
ufna wiadomość, ze organizacja „Wilka 
Żelaznego", wbrew dawanym zrpewnie- 
niom, metylko uprawia akcję aniirządo- 
wą, lecz nawet przygotowuje się do wy
stąpień aktywnych przeciwrządowych. Na 
skuiek powyższego, w  on tu onegday zym 
dokonano rewizji w  organizacji „Ta-at-os 
Kielias1' oiaz w  sztabie organizacji, gdzie 
aiesztuwm.o przewodu Lżącego centralne

go komitetu „Żelaznego W tka1', redakto
ra „Ta"'los Kitełias" Siusaraitisa. Wśród 
papierów, skonfiskowanych ipoaczas re 
wizji, znaleziono podobno dokumenty, 
kompromitujące Waldemarasa. Dalej ko
munikują, że w  aktach, przekazanych no
wemu rządowi przez Waldemarasa znale 
z ono znaczne niedobory w  w-,datkach, 
poczynionych podczas aakunu broni u bra 
ia Waldemarasa we Wioszech, kttóych-tc 
zakupów dokonywał osobiście Walde- 
. nar as.

Katastrefą w Hts7oanii
©ItLBAO. (PAT). — W cziasie katesfro 

fy wybuchu w jednjm z tutejszych wiel
kich pieców zgsneło 12 oeóto, 50 zaś od
niosło rany. Z poóród ranicirry h 15 osób 
ma ciężflde trany, 6 jest umierających. Ist
nieje obawa, że jest -więcej ofiar kata
strofy.

J ip s ł a w ja  przeprasza Włochy
BiRUKSFiLA. (PAT). — Rząd przesiał 

konsulowi włoskiemu wyrazy ubolewania 
w związku z mauiiestaejami anłyłaszy- 
stowskiemi, wywolanemi przez egzekucję 
Gortana.

dną z najukochańszych. We wdzięcznej 
pamięci narodu żyje oa i ż /ć  będzie, jako 
uosobienie dzielności pobkiej, męstwa i 
wy rwaśoat i w  walcz o dobrą sprawę.

7

Żyje pamięć o zwycięzcy wiogów 
Krzyża — pokoleniom polskim na otuchę, 
zachętę i przykład do naśladowania.

' - - L_ Ł

D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y
PRELIMINARZ BUDŻETOWY

W dn. 21 b. m. .za-Końcjony 
druk nowych projektów prel tminaiZY V j  
żelowych państwa. Nowy projekt h (o. 
tu państwa wniesiony ma być aio £ 
jeszcze w  bieżącym tygodniu.

POWRÓT PU ł K. BECKA
(Powrócił do Warszawy szef 

Ministra Spraw Wojskowych pik.
Płk. Beck jeździł, jak wiadomo, do 
celem wynajęcia dla p. Marszałka ^  ^  
skiego odpowiedniej willi i misi *aim 
kiwać przyjazdu p. Marszalka PilsudS/yj, 
go. Ponieważ podróż nie doszła do 
ku, plik. Beck powrócił.

P. SKIRMUNT AMBASADOREM
Rada Mimsrrów ma na najb. -- ^  

posiedzeniu mianować p. Skirmunta 
basadorem Rzpliiiej Polskiej w  LondY ^  
P. Skirmunt jest posłem w Londynie 
r. 1922.

WARS '̂ANGIELSKI AMBASADOR W ...
W ręczere listów amb-dsaaiotó’ 

przez ambasadora Eirskina Pnezydef
Rzeczypospolitej nastąpi w  przyszlV111 ^  
godniu, tak że okoio 1 listopada 1 
skie poselstwo w  War&ziawie przeksZ-?e 
cone zostanie na ambasadę. Róvmoc2 
nastąpi przemianowanie poselstwa P 
skiegc w  Londynie

FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY
W mowv”m preliminarzu budże 

fundusz ayspozycyjny -Ministra 
Wojskowych wynosi okoio 7 i ,póJ ^  
jona. Jak wianom o w r. ub. fundusz 
został przez Sejm .zmniejszony o 2 ITl 
złotych. -

RADA POCZTOWA
P  Mtoistar Poczł i Telegraf5w P0^  

lać ma do życia radę '|XXżtov/ą. jakc c h 
ła opiniodawcze, w  ktorei zasiada^ 
przedstawiciele pizem^siu i handlu °~L, 
elementu urzędniczego'. Rada taka< T‘oẐ .  
frywałąby między innemi sprawy ta rr  , 
We jak i/ projekty zarządzeń poczto^ 
telegraficznych.

DELEGACI LIGI NA ŚL^SICJ
W niedzielę dnia 20 b. m. weczo*^, 

przybywają do Katowic delegaci Ligi1 
roaów  pp.: Ague re de Carcer i ¥W-oó 
kretarz dAzcarte. Wedrug usta łoby  
programu, gościła będą zwiiedzaó Pr 
cztery dni Katowice ] okolicę.

rriprzednuo obaj przedstawiciele '_,y  
byli na Śląsku niemieckim, gdzit o p ^  
wiał się nim: p. Lukaschek.

PERTRAKTACJE HAND*., Z ŁO
W 'bieżącym tygouińu bawii' W 

szawie: łotewski wiceminister Roi**- jr. 
Eglitzi p oose' na Seim łotewski K# ^  
Wiizyty te .pozostają w  z-wiązicu z i " ^  
a  jonem i od dłuższego czaou pert"'-^1̂ . -  
mi w  sprawie nawiązania ścisłe; 
pracy gospodarczej Polsiki i Ucwwy-

SztaDdai Podchorążych h i ż y f l i f ^
Szkoła Podchorążych lnźyni^Jtóy, 

W arszawie otrzymała wczoraj sżta ^  
ufundowany przez S t o w a r z y s z e n ie  1 
ników. _

Uroczystość odbyła się na PlatU 
szałka Piłsuaskiego, gdzie wzn' Q
pięknie udekorowany ołtarz poi' y'o}i'
godz. 11-tej przybył p. Prezydent
czynospolitej. Mszę Św. oaPra^LjęC‘*
Biskup Gall, który następnie p° 
sztandar i wygłosił piękne przewń; ^  
nie okolicznościowe. Następnie p- 
dent Mościcki wbił pierwszy
drugi jen. Osiński w imieniu
Piłsudskrego i t. d. P. R o d o w ic z , , p 
Stów. , Techników wręczył s z ta i ^ .^  ■ 
Prezydentowi, ktću-y go powierzy p0d- 
DąbroyratóenJU, cLwódcy Szko^Y 
clłorążych. Po defiladzie p. PfC "  
odie^ha' ira Zamek.



WYNIKI R Z Ą D Ó W  L  iB O U R  P / .R T Y  g ło s y  i_g_d g ło s y

fly
^rzed kilkudziesięciu laty Trade Unio 
Nigięlakig wydawały nam mg bardzo

związa i 
;cOlo-

t,j 0V/ym ruchem robotniczym. Nie zwi 
g. zadną specjalną ekonomiczną idei 
3 \  bronili robotnicy przez te związki 
t]j0lch interesów gospodarczych ukriejęt-1 

Kg_i z umiarkowaniem. Stopniowo jed- 
aj? Przyłączająca się do tego ruchu inteli- 

ią}yCia wnosiła z sobą socjalistyczne rde- 
L  ekonoiniczne, a w czasie ostatniej woj 
E Pacyfizm Labour Party u wiciu z jej 
zwiadowców stał się bliskim bgrdzo 

Bfeanofilstwa. Cały szereg czołowych 
Pow.sk w Labour Party zajęli ludnie 

^ ^iązkow  nie należący, młodzi arysto- 
JJG, którym zbyt długiem. wydało się 

dyanie swej kolei na karjefę w sz,e- 
Uj\ach konserwatywnych, a takżę i rady- 
Slj,1’ którzy napłynęli do zwycięskiego 
y..0.n‘Uctwa. Polityczne stanowisko prze- 

Labour jest dla Polski w wielu 
Budkach nieżyczliwe, w niektórych obo- 

ogólnie jednak gęrmanoHskie,
G ów ny program wyborczy labourzy- 

polegał na zwalczaniu bezrobocia. 
LT^tersiwo Pracy powierzono w wypró- 
W ane ręce sekretarza związku koleja- 
J  P- Thomasa. Jakież są rezultaty jego 
ę**? Możemy już dAś- na zasadzie o- 
 ̂ jeżenia Kanclerza Skatbu stwierdzić, 
jRpJtnę. Za zaoawną tylko uważać 

propozycję nieogłaszania liczby 
ty/j°botnych, na którą zresztą ko'nserwa- 

się nie zgodzili. Utkwiła nam wszy
tk a  w pamięci cyfra bezrobotnych, prze 
[wdająca miljon dwieście tysięcy iudzi, 
^ 'tc z a n a  ciągle przez Labour dła 

H rkzdftia  konserwatywnego rządu, a nie 
jonowana przez konserwatystów dla 

cj^eraniapresji na aliantów, jako dowód 
położenia Anglji. Cyfra ta o- 

ii^Pie poddawana jest bliższej analizie i 
V.J ka bardzo znacznej redukcji. Dlaczego? 

fiu N’aj pierw na liście bezrobotnych figu- 
y ?  tam zatrudnieni częściowo, powióre fe 
I^kręgacii liektóryeh przemysłowych i §  
% ° Wuln? byławsmle pewna liczba bez g

lub bankierzy pożyczają je za wyższy o- 
czywiście procent.

Cztery są zasadnicze warunki, żeby 
rynek pieniężny jakiegoś kraju mógł ko
rzystnie pracować: nadmiar swcbodnych 
kapitałów, ustalona waluta, dobra organi
zacja bankowa i pośrednicząca oraz zau
fanie zagranicy. Warunki te posiadał do
tychczas Londyn. Najpierw był wielkiem 
centrum handlu międzynarodowego, a 
późnie1, kiedy handel znalazł sonie i inne 
bezpośrednie drogi, pozostał centrum re
gulacji tego handlu. Londyn miał walutę 
złotą i doskonałą organizację bankową i 
pośredniczącą Ostatni jednak warunek, 
zaufanie zagranicy po dojściu do władzy 
P artą  Pracy, zaczął nie dopisywać.

Projekty nacjonalizacji wielkich ban 
ków i reorganizacji banku Angiji, które o- 
czywiśae w ustach socjalistów były tyl
ko pustemi dźwięftarmi demagogii; wybor
czej, nie minęły bez wrażenia na zagra
nicznych kapitalistach i rozpoczęło się wy 
cofywame złota z Ranku Angielskiego. 
Od czasu objęcia rządów przez gabinet

socjalistyczny Rank Ang. stracił złota ze 
40 miljonów funtów tj. przeszło dwa ra
zy tyle ile ma nasz Bank Polski, a jedną 
czwartą tego co posiadał Bank Anglji 
Dopiero podniesienie stopy dyskontowej 
wstrzymało odpływ złota, choć doprnro w 
koricu miesiąca dowiemy się, w jakim stop 
niu.

O operacjach długoterminowych, kO  
re się tak aobrze zapowiadały dla Polski 
w Londynie obecnie trudno mówić, a ope
racje krótkoterminowe szukają dróg na 
Paryż i jeśli nie robią tego zbyt gwałtów- 
me, to dlatego, że rynek francuski, któ
ry ma właśnie , nadmiar kapitałów, zau
fanie zagranicy i wielkie banki, nie ma 
właśnie dobize zorganizowanej organiza
cji pośrednictwa kredytowego. Dotąd zą. 
tern skudd ekonomiczne rządów socjali
stycznych w Anglji dają się streścić w 
dwóch ujemnych rezuitatacn: ciezorgan 
zacji na rynku pieniężnym i niepowodze
niu w zmniejszeniu bezrobocia.

Es.
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jhnych, czy to chorych czy zmieniają
zawid. Po przeprowadzeniu tych 

yUjkćyj. cyfra bezi botnych, ktćra jest 
ijj ^iw&m zagadnieniem rządu, wynosi 

0 UjO.OCO ludzi. W okresie wybor- 
D, r Labour obecywała skrócić o godzi- 
R ^ ień  pracy w kopalniach węgła i na 

,li0( (jrpdzę znaleźć zatrudnienie dla ro- 
IV , ?le dziś już czytamy o oburzę- 

sekretarza górników Coolda, ponie- 
CG ^'^śfrefw ie socjalistyczni ćv zatknię- 

.życiem realncm i  w  poczuciu odpo- 
^M alnoćci za swoje- słowa poczynają' 

£ zgoła inaczej,.
^  • Snowden miał piękn^ mowę o o- 

'mści, nazywając oszczędność rów- 
IfiJWydawaniem pieniędzy, ale celowem,
( pf,sje zaś Pracy p. Thomas w/etypił 

°łektami, zupełnie realnemi, które na- 
0(1 iowo zaczął realizować. Dawał 
\  dla przedsi ębiorstw przepro-
hrpj. ^l^tyoh reorganizację, pożyczki d1a 
ife J  ba inwestvcie. noźecrlri inwestvrvi-

O treści jak zwykle Lardzo ciekawej i zajmującej

J t  S IĘ  U K A Z A Ł .
ie?t do nabycia w księgarni „ P r z e g l ą d  K a t o l i c k u ,  

Warszawa, krakowskie Przedmieście 71.
w  C e n i e  1 i l a ł v  z a  . e g z e m p l a r z .

RAKOWSKł UWIEZIONY PRZEZ G. P. U.
KAPITULACJA TROCKISTÓW NIE ZOSTAŁA PRZYJfTA

EEiRLIN. PAT.). — „liforlimer Tage 
blatt" donosi, ze w  kotach uemiectóch 
trockistów obiega wiadomość, otrzymana 
z rosyjskich kół opo:zycyjinych, iż były 
ambasador sowiecki w  Paryżu. Rako-w- 
sm, który niedawno razem z Trockim 
zwrócił się do Stalina z próśb? o Pożyję

by przywódców

cie ich z powrotem do partji, został aresz 
towany przez O. P. U. w  Saratowie i wy 
wieziony do położonego o 300 kilome
trów na południowy zachód od Tomska, 
miasta B&mauł. Zarządzenie to  naczelnej 
instytucji rosyjskiej pairtji komunistycznej 
uważane jest za dowód odrzucema proś- 
opozycyjnych. ' i '

ł . ba inwestycje, pożyczki inwestycyj- 
w 1 kolei, pożyczki na zcniianę pod-

1 drewnianych na żelazne i mewąt- 
Pl^.e v/yka7a-ł w tej dziedzinie wiele 
farjjó^znego zmysłu i energii. Wówczas 

"Wybuchł groany strajk w  przę- 
żąjjy Ictwie i wszelkie usiłowania Ministra 
,vn Zr‘ ln.ęjszyć liczbiT bezrobotnycń zni- 
|iiąj Y/ięcej powodzenia miał w Hadze 
h&cjnSl" r Snowden, któiy uzyskał drobne 
O u ^ ^ p ie  uoziału Anglji w planie

WĘGRY PRZECIW RGWYM ODSZKODOWANIOM

kontrakt na dostawę węgla na 
^ięjj żt po miljonit ton dła kolei wło-

ParfjP^miasł na polu finansowem rządy 
r'r)\yU; iacy przyniosły Anglji bardzo 
w  straty, Straty tem poważniejsze,

tlM. . clClZaiacv nip ruriPh' {rSwirnetri m nmóźaiący się rynek francuski może 
Un ryn‘a! Icimyńskiego mrudnić. 
j zorganizowany rynek pienięż- 

róęjj 1 bowiem takiem samem źródłem 
.t)e , 11 o kr? i u jak fabiyka, port, lub

edsiębiorstwo. A zyski przyno-
3  nieiPrzez ismienie rynku pieniężnego
°Wja 32 bardzo znaczne. W Anglji sta- 

‘w, ? onpAtg ’ e w bilansie płatniczym 65 milj 
p ^ 3 5 ^  o 2 mtij-ardy os' emset miiljo 
,°Klęi więcej niż całoroczny eksport 

/-ysl'1 rynku na tern polegają, że 
^ g ra ,T 5 sWobcdne kapitały krajowe lub 

czne lokują się w bankach tego 
* potrzenujący pieniędzy kupcy

BUDAPESZT. (IPAT). — W toku dy- 
skusji w par.ame.atiarnej komiisji S|>raw 
Ztagrunicznycli wszyscy bez wyjątku po
słowie, wśród nich KiaUay (opozycjoni
sta'), Wolf (blok rządów^), i Pteyer (so
cjalny demokrata) wypowiedzieli się w 
sposób najbardziej stanowczy przeciw
ko zamierzeniom nałożenia na Węgry no
wych ciężarów reparacyjnych. Naród wę- 
g jiskł — zdaniem mówców — nie jest 
w |eta®jie pornosie dalszych ciężarów, któ
re zresztą cała opinja publiczna uważa

za bezprawne i ni'sprawiedliwe. W dy
skusji zabrał głos również j premjer, hr. 
3ethleir, który m. Jnil oświadczył, że Wę
gry pod żadnym warunkiem me mogę s Ię 
zgodzić na zmianę istniejących umów, u- 
stalających spłaty reparacyjne Węgier do 
roku 1943, albo na przyjęcie nowych cię
żarów reparacyjnych. Premier uważa za 
rzecz niemożliwą, aby tak pokrzywdzony 
kraj, który tyłfco dzidki mięazynarodowej 
oytuacii miai ponoeić nowe, uniemożliwia 
iące odi/udowę goepoda, cza, ciężary re-

paracyjne.

Z n CZERWONYM KORDONEM
Zamkniecie cerkwi. Wkrótce mają być 

zamknięte łicane świąjtynie prawosławne 
w Moskw ę, Tulę, Riazairu i '1'wcrze. Za
ir ast cerkwi otwarte zostaną uniwersy
tety ateistyczne.-

Kontrteror. P>asa sowiecka p^jdajc 
codziennie szereg weidiornoeci o dokony
wanymi przez włościan nad działaczami 
IkoOTuniJtycznjTOi aktach terom  W szcze
gólności! duże rozmiary orzybrał teror na 
Białej Rusi oraiz północnym s Kaukaz e. 
Bezpośnedniemi r rzyczyinami' terorystycz- 
nych wystąpileń ze strony chłopów jest 
akcja zbożowa oraz plany kaiektywizacji 
wsi, godzące beznośrednio nietylko w in
teresy,- ale i w  egzystencję zamożniej

szych sfer chłopskich. W Kazakstanie 
utworzono specjalny fundusz rat>c mogo- 
wv dla rodżin osób, które ucieu piały od 
ter,oru chf-opskiego.

Akcją Dąhala. Wśród ludność' i olsk:e. 
na Białej Rusi prowadzona jesr o&ratnoo 
pod kierunkiem Dąbala mttaisywna akcja 
propagandowa, mająoa na cetu „m^bHi- 
zację polskich mas pracujących dla socja
listycznego budownictwa". Aby ter* ce1 
łatwi ij ir.cżna bv>lo osiągnąć mają być 
utworzone przy klunach robotnic, ycb na 
Biaiej Rusi spocjałne sesock* polskie, które 
będą „aktywiaowałj- walkę robotników 
Polaków z duchcra leńsłwem katolickicm, 
lfiulakamł i a ;enitanii polskiego faszyzmu".

MOWA P. PKEMJERA
Część pism omawia mowę p. Prezesa 

Rady Ministrów. „RoLotadt" pisze:
— P. świtalski potępia w czambuł konsty

tucję marcową, jako złą, choć w ' doskonale, 
że najważniejsze przepisy tej konstytucji n:e 
weszły jeszcze wcale w życie, albo lekceważo
ne są na każdym kroku przez tych, co powin
ni czuwać nad jej wykonaniem. P. Świtalski 
jest widocznie idania, że „zła” konstytucja 
nie obowiązuje nikogo do niczego że jak bę
dzie „dobra” konstytucja, to ten stosunek się 
zmieni. Nic fałszywszego. Pomijając już to, że 
określenie „dobrej” i „złej” konstytucji nie 
jest rw3cza smaku, lecz sprawaz-unem posta
wy polityczno-społecznej jednostki czy grupy, 
raki dowolny stosunek do „ajważniejszej usta
wy państwowej podkopuje v,szelkie poczucie 
praworządności w narodzie i wyrządza Pań
stwu omrzymie szkody. Konstytucja zła czy  
dobra, skoro obowiązuje — musi być prze
strzegana i szanowana.

W „Rur. Warsi awskim“ p. Moszczeń- 
sk? nie polemizuje wprost z p premje- 
rem, odpiera jednak niektóre zarzuty 
przeciwko parlamentowi i ooowiązującej 
Konstytucji.

— rfzyokie, częste, nieprzewidziane zmiany 
gabinetów w olbrzymiej większości przypad
ków były dzieicm zakulisowych pociągnięć, a 
bynajmniej nie postanowień izby sejmowej. 
Osławiona „se-jmokracja”, t. j. ingerencje po
selskie w czynności administracji państwowej, 
działała nie na mocy konstytucji, lecz wbrew 
jej zastrzeżeniom. Może wynikam to z wad11- 
wej ordynacji wyborczej, sprzyjającej powo
łaniu do izb prawodawczych licznego zastępu 
ludzi, niemających wyobrażenia o tem, czem 
jest konstytucja, czem jest Sejm, czem man
dat do Sejmu i do czego to wszystko służy? 
Ten stan rzeczy poprawi z czasem odpowie
dnia edukacja polityczna narodu, głebiej się
gająca, dłuższa nauka praktyczna pracy spo
łecznej, samorządowej, politycznej — przy 
scislem i konsekwentnem stosov aniu prawa.

CO ZKOtfF RZAO?
Łódzki „Głos Polski" podaje ciekawe 

szczegóły o mowie pułk. Sławka. Miał 
on oświadczyć, że: . >

— Marszałek Piłsudski nie zgodzi się ni
gdy, by rząd, Który przyszedł ao władzy dro
gą zamachu, drogą przewrotu majowego i 
walki na ulicach Warszawy upadł przez taki 
czy inny rezultat głosowania w Sejmie nad 
votum nieutności.

Według opinij kuluarowych, mowa pułk. 
Sławka nie zawierała tej stanowczości, jaką 
posiadały poprzednie „bojowe” mowy leadera 
klubu B. B.

P. Sławek miał też powiedzieć, że nie 
ujawni przedwcześnie, jaką taktykę za
stosuje.

— Milczenie to nie powinno dziwić społe
czeństwa — mówił pułk. Sławek — szacho
wanie przeciwników, jest stała metocią pracy 
Marszalka Piłsudskiego, który jako doświad
czony wódz wystrzega się zdradzenia swych 
planów nieprzyjacielowi przedwcześni 2 . Tem 
tłumaczy się, że Marszałek Piłsudski nie wy
jechał do Włoch, gdyż postanowił batalię z 
opozycją rozegrać sam — • osob.ście

PROCES KAJLZIŃSKIEGO
„Robotnik" opisuje proces członka 

„Frakcji Rewolucyinej" Rajuzinskiegu, 
który w dniu 3 stycznia zastrzeli1 Teofila 
laszkowskiego, członka P. P. S. Powódz
two cywilne wniósł pos. Lieberman.

Okazuje się, że Kajdziński był chory 
psychicznie.

—  Przed zamknięciem przewodu sąuowego 
odczytano listy Kajdzińskiego z arwztu śled
czego i Tworek. ;

Kajdziński w tych listach opowiada o 
„grupie komunistycznej” w łonie P. P. S. i 
tłumaczy, dlaczego zabił właśnie tow. Oasz- 
kowskiego, pisząc, że uczynił tc, ponieważ tow. 
Jaszkowski był wybitnym działaczem wśród 
młodzieży ; należał właśnie do tej „grupy ko
munistycznej” w łonie P. P. S. — o czem na
turalnie Kajdziński musiał sie wiele naczytać 
w „Przedświcie”. :

Kajdziński chciał wybitnego działacz, P. F. 
S. — „zmusić do mSczenia”. Jakoż dopiął 
swego!

Dalej Kaidzińsk1 pisze w jednym z listów, 
że zabił tow- Jp.szKOw=k.ego z ooawy, by wiec 
B. B. S. nie został rozbity i by — krew nie 
popłynęła.
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ORĘDZIE KS. BISKUPA WŁOCŁAWSKIEGO
J. E. Ks. Biskup Radoński wydał o-j 

rędzie do podwładnego sobie Duchowień 
stwa i wiernych w sprawie uroczystości 
św. Stanisława Kostki i popierania Stówa 
rzyszeń Młodzieży Polskiej. Orędzie po
wyższe ma być odczytane we wszystkich 
kościołach diecezji dn. 10 listopada r. b.

Ks. Biskup stawia przed młodzieżą ja 
ko wzór do naśladowania postać i życie 
świętego Młodzieniaszka i jego dewizę: 
„Do wyższych rzeczy stworzonym”, oraz 
zachęca młodzież, aby zapisywała się do 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej.

„Istnieją już prawie we wszystkich pa 
rafjach Stowarzyszenia Młodzieży Pol
skiej, stowarzyszenia katolickie, które dba 
jąc i o fizyczny rozwój młodzieży, zapew
niając młodym godziwą rozrywkę, nie za
niedbują przytem strony duchowej, wyra
biają charakter, jednem słowem, pragną

dać Ojczyźnie zastępy dzielnych Polaków- 
katolików. W tych to stowarzyszeniach 
jest miejsce twoje, młodzieży! Katolicki 
młodzieniec w katolickiem stowarzysze

niu! Czyż to nie naturalne?
Świeżo Ojciec św. wypowiedział sło

wa wielkiej pochwały o naszych Stowarzy 
szeniach Młodzieży Polskiej. Błogosła
wiąc im, wyraził się, że są Mu „tak dro
gie, jak oko w głowie” . Zachęcał, by mło
dzież polska w stowarzyszeniach katoli
ckich praktykowała cnotę chrześcijańską, 
zwłaszcza odznaczała się czystością oby
czajów, by byłą tym hufcem płomiennym 
w parafj i, co dzieli z duszpasterzem i bi
skupem diecezji święte zamiary i twarde 
boje wojska Chrystusowego, by broniła 
wiary św. i Kościoła i stawała się aposto
łem Jego wśród świata zepsutego i zobo- 
jętniałego.” (KAP).

CZEŚĆ ŚW. TERESY Ob DZIECIĄTKA JEZUS

KONSEKRACJA KOŚCIOŁA W JAZ6ARZEWIE
Dnia 12, 13 i 14 października 1929 

r. J. E. Ks. Biskup Dr. Stanisław Gall, 
Sufragan Warszawski, odbył w asysten- 
sji ks. iPrałata J. Podbielskiego, notariu
sza Kurji Metropolitalnej, wizytę kano
niczną parafji Jazgarzew, dekanatu Gór- 
no-Kalwaryjskiego, liczącej 6900 wier
nych i dokonał konsekracji nowowznie- 
sionego okazałego kościoła wykonanego 
w stylu zmodernizowanego baroku pol
skiego według projektu architekta archi
diecezjalnego, p. Konstam. Jakimowicza.

stąpiło 266

Wspaniała ta świątynia zbudowana zo 
stała ze składek parafjan i ofiar ludzi do
brej woli. Całkowite jej wykończenie ze- 
nątrz ' wewnątrz trwało zafedwie 6 lat, a 
to zawdzięczając energji miejscowego 
proboszcza ks. Ryszarda Borkowskiego.

J. E. Ks. Biskup odwiedził w obrębie 
parafji Jazgarzew 4 zakłady, w których 
wychowuje się dziatwa w duchu Chrystu
sowym pod opieką i kierownictwem S. S. 
Miłosierdzia.

Do sakramentu Bierzmowania przy- 
osób KAP.).

NAUCZACIE RELIGJI W STANACH ZJEDN. A. P.
Jak donoszą z Nowego Jorku, rozpo

częła się tam działalność rady międzyna 
rodowej, zwanej „Interdenominational 
Church Ceuncil”, która ma na celu utwo
rzenia wspólnego frontu wszystkich wy
znań religijnych, istniejących w Stanach 
Zjedniczonych Am. P. w sprawie zapro
wadzenia obowiązkowej nauki religji w 
publicznych szkołach w Stanach Zjedno
czonych. Zasadą ma być, by dziecko uczy 
lo się w szkole nauki religji, do której na 
leżą jego rodzice. Aczkolwiek Kościół ka
tolicki ze zrozumiałych powodów trzyma 
się zdała od wszelkich międzywyznanio
wych konferencyj i związków, to jednak 
w tym wypadku uznał za możliwe przy
stąpić do tworzonej Ligi wespół z inne- 
mi wyznaniami. Na czele Ligi stoi Char
les,H . Tuttle, adwokat i radca prawny 
protestanckiego związku „Federation of

W DIECEZJI ŁUCKIEJ
wiadających się, że nawet omdlałych z P_ 
wodu natłoku przy konfesjonałach wy11.® 
szono z kościoła. W Lucku głębokie i r1’ 
zrównane konferencje ks. Rostworowski 
go T. J. skupiały nietylko inteligencję *

, tolicką, lecz i innych wyznań. N a jc z c . 
W Kowlu tak wielki był napływ spo- godniejszy ks. Rostworowski długo PoZ°* 

stanie w pamięci Łuczczan. (KAP).

Przed świętem Patronki Diecezji Łu
ckiej, św. Teresy od Dz. J. w licznych ko 
ściołach odprawiono nowenny a w Kowlu 
podczas nowenny głosił kazania ks. Do
minik T. J., w Łucku zaś ks. Rostworow
ski T. J.

ODCZYTY 0 RELIGJI I PRAWIE
Staraniem katolickich stowarzyszeń 

akademickich na uniwersytecie w Mona- 
chjum zorganizowany zostanie w dn. 1— 
3 listopada r. b. cykl odczytów publicz
nych na temat stosunku religji do prawa. 
Odczyty winny zainteresować nietylko 
prawników katolickich, jak sędziów, ad
wokatów, radców, urzędników administra 
cyjnych i t. p„ lecz także katolickich so
cjologów, wychowawców oraz wszystkie 
osoby, które zajmują się dobroczynnością 
i prawami miłosierdzia.

W programie przewidziane są m. in. 
następujące odczyty: Ministra Sprawiedli 
wości dr. Beyerle ze Stuttgartu: „Ideał ka

tolickich prawników", profesora _
sytetu Monachijskiego dr. Konrada p?* 
yerle: „Religja i prawo w rozwoju dzieJ. 
wym", dr. Hermana Marksa z Kolon.C 
„Zanik poczucia prawnego wśród ludu  ̂
środki obudzenia jego", dr. Rusta z K°, 
lonji „Stanowisko i obowiązki katoliko^' 
stosujących w praktyce kodeks karny, "r0‘ ' 
bec upadku moralności wśród ludu", 
Steffes, profesor uniwersytetu monaste 
skiego, „Zagadnienie prawa naturalneg? 
punktu widzenia historji religji i cyW'1 
zacji". Odczyty są dostępne dla wszy? 
kich. Również akatolicy będą mile widzi3" [ 
ni. (KAP). P v

MNIEJ BISKUPÓW WŁOSKICH
W związku z zawarcibm traktatu late

rańskiego i podpisaniem konkordatu we 
Włoszech nastąpi znaczne zmniejszenie 
liczby diecezyj. W przyszłości, podobnie 
jak we Francji, granice diecezyj będą się 
zbiegały z granicami prowincyj krajo
wych a siedzibą biskupa w miarę możno-

nyc

ści będzie stol ica prowincji. Włochy ^  J 
dziś około 300 diecezyj, a  tylko 92 Pjjy ' 
wincje; wobec tego wraz ze śmiercią u 
tychczasowych biskupów przeszło 
diecezyj z ostań ib zniesionych. Ne 
diecezję w  przyszłości przypadać bę<ph 
przeciętnie od 400,000 do 500,000 'A1

KAPŁANI WOJSKOWI W AMERYCE I W AN6L>

Churches” . Katolików reprezentuje w „I. 
C. C.” msgr. Lavelle.

W przemówieniu swem w  katedrze św. 
Patrycego podniósł msgr. Lavelle, że 
ruch ten winien tak się rozszerzyć, by ani 
jedno dziecko na 20 miljonów dzieci, bę
dących w  wieku szkolnym w  całych Sta
nach Zjedn., nie było pozbawione wycho
wywania w  wierze w Boga i w  miłości Bo 
ga i ludzi. Kościół katolicki starał się roz 
wiązać problem wychowania religijnego 
przez wprowadzenie szeroko rozgałęzio
nego systemu zakładania szkół parafjal- 
nych. Jednakowoż prawie połowa katoli
ckich dzieci uczęszcza do szkół publicz
nych bezwyznaniowych. Z tego powodu 
Kościół katolicki postanowił z całą ener- 
gją poprzeć wspólną akcję wszystkich wy 
znań za wprowadzeniem obowiązkowej' 
nauki religji w szkołach publicznych.

Podług doniesienia z Waszyngtonu 
Etelegat Apostolski w Stanach Zjednoczo
nych podał do wiadomości, że zgodnie z 
postanowieniem św. Kongregacji Konsy
storskiej została utworzona komisja Bi
skupia pod przewodnictwem J. E. Ks. 
Kardynała Hayes’a, Arcybiskupa Nowe
go Jorku, która dokonała wyboru i nomi
nacji księży na kapelanów wojsk lądo-

u
wych i morskich Stanów Zjednoczony , 
Ameryki Północnej.

W Anglji zwierzchnikiem kościelny 
i Delegatem Apostolskim w stosunku . 
katolickich kapelanów wojsk lądow yc ' 
morskich i powietrznych jest zgodnie  
postanowieniem tejże Kongregacji Koił5! 
storskiej J. E. Ks. Kardynał A rcybis.^  
Westminsteru. (KAP).

KURS PRACY SPOŁECZNO - OŚWIATOWEJ

W dniach 3, 4 i 5 października r. b. 
odbył się w Rypinie kurs umiejętności pra 
cy społeczno - oświatowej. Na czele ko
mitetu organizacyjnego stał pirezes rady 
szkolnej powiatowej, ks. kanonik A. G o
golewski. (Kurs prowadził p. Józef Stem- 
ler, dyrektor Polskiej Macierzy Szkolnej 
z Warszawy. Uczestników było 69 z po
śród duchowieństwa, ziemiaństwa z po- 
wlatu, oraz inteligencji miejscowej. Nau-

czyciełstwo nie wzięło* liczniejszego, 
działu z powodu nieuzyskania u rlo p y , 
Kurs otworzył inspektor szkolny, p. ^
zio-r.

Ńa zakończenie przemawiali: ks- 
nonik A. Gogofewskii i przewodniczy, 
Koła Macierzy Szkolnej, p. Janina 
kowska, podnosząc wartość kursu ł x  ̂
wijając zamierzenia praktycznej pracy 
powiecie. .

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Cieli Pasa i J&caeli
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego),

.37)
Przerwała mi pisanile panna Wandzia — to stwo

rzenie przedziwne, biorące w  swą kryształową duszę 
smutki i bóle tych, do których zbliżyła się intymnie.

Są dwa rodzaje dobrych ludzi. Jedni powszechnie 
za dobrych uznani, przez opinję publiczną opatento
wani, bo na dobrych upozowani, którzy nic dobrego 
nie robią ludziom (jak np. pani Swadzińska), i drudzy, 
nieświadomie dobrzy, nieznani i nieuznaini dobrodzieje 
bliźnich, których dobre uczynki są naturalną emanacją 
ich duszy.

Od panny Wandzi promieniuje dobroć i dzięki te
mu w obcowan.u z nią doznajemy pewnego błogostanu 
duchowego.

Żle, że ta istota uwisła sercem na piersi niegodne
go, obłędnego szaleńca, wyrodka, niemal zbrodniarza.

— Lepiej pan dziś wygląda — poczęła wchodząc, 
i na moment rozjaśniła się, lecz wnet wypełzła serdiacz- 
na troska o  „niego".

Od tej sceny na dworcu Będzio pił, pił na zatrace
nie. Gdy dziś panna Wandzia szła rano do szwalni, 
spotkała jego kompanów, niosących go do domu, po
dobnego dc top :etca. W redakcji, pojawia się ot rzad
ko. Musi się to tak skończyć, że wyleją, z Trybuny flego 
ntesauicr,“stego pijanicę.

— Czy pan nie sądzi, że byłoby dla niego najle
piej, gdyby wróciła do n'ego jego żona? — spytała 
mnie Wandzia, chociaż przeciw temu musiało w  niej 
protestować serce.

— Istotnie — odrzekłem — pytanie, czy oina jedna 
nie potraf laby postawić go na nogi.

A ona, w  ogromny obleczona smutek, ozwailia się 
po chwili:

— Więc ja wybiorę się do jego żony... Powiem 
jej, że obowiązkiem jej jest wrócić, ratować go i nie 
opuszczać dio śmierci. ,

— To byłoby ze strony panny Wandzi n esłycha
nem poświęceniem... — wyszeptałem z naiwyższem 
uznaniem, uwielbieniem.

Ta kobileta, depcząc po kwiatach swych uczuć, 
szła po ratunek dla kochanego...

Miły ptak — pocztówka od Adelci. Kwaterę ma 
niezłą. Podoba sie jej w  Warszawie. Rotmistrz wyjeż
dża na jakieś ćwiczenia.

A mnie nawiedzają jakieś mgliste obawy o  jej przy
szłość i tak po nocach nękają, że zrobiłem głupi krok. 
Wybrałem się w  niedzielę z południa do Wacława.

Zrazu ma mój widok zamroczył się jowiszowe.
— Pewnie ojciec chce, abym ja posłał pieniędzy tej... 

— syknął i sapał przez chwilę w  furj.ii. Twarz ma gą
bczastą, bladą, resztki włosów osiwiały mu jeszcze 
więcej. Życie, jakie prowadził, pozostawiło na nim wy
raźne ślady.

Wściekły na Adelcię. Tak to zawsze bywa1, że lu
dzie sfctia się wrogami tych, których pokrzywdzdi. Wo- 

I bec tego dziwiło mnie, że on nazywa mnie jeszcze *oj- 
1 asm"., / v" ~ ^

— Mój Wacławie — odrzekłem mu, uderzać' 
w  przyjazną nutę. — ślubowałeś jej solennie przed 1 J  
tarzem i nie wol.no ci uważać .tych węzłów za
ne. Kochałeś ją i mam nadzieję, źe coś z tych uczućP^ 
zostali© w  twej piersi... Może ona, oko w  oko z pCSr 
łością, przewidzi i pożałuje.... ^

Ńlie dał mi doprowadzić do konkluzji. Chodząc K 
piokoju, jak zwierz w  Ikfatce, i dysząc, jak miech k o t 

i aki, wpadł z chichotem sarkastycznym: . ^
— Cóż mam zrobić? Jechać i błagać tę p ie k ^  

by do mnie wróciła?!... Ela, ha!
Rozczerwiend się, rozwścieklił. _ _ ^
— Kobieta bez serca, jeśli nie jest już potwo 

może zostać nim każdej chwili. Cóż ona ze 
bila!?... Co zrobiła przedewszystkiem z ojca?!
rza, nędzarza! Ssała ojca przez te wszystkife lata K?) 'Lj 
jawka, tak, że ojciec literalnie głodował, zagtodz» 
i na .psy zeszedł.... i i • . j , h / J 1,1’

— Nieprawda!! — ryknąłem, łec;z on wpadó
— Prawda. Aż nadto prawda. O b rab o w ała  1 ^  

do ona, ani jednym serca odruchem nie dsarząc
i pozostawiła na nędznym czwartaku ruinę... A rr‘Cr  
serce wyrwała, w  kleszczach swego w y u z d a n e g o ^ / 
tyzmu zabiła i tak dirugą pozostawiła ruinę. T o ^ j  
ca!... Oh, ta hetera niesamowita teraz z kolei P^cT,. 
się n§d nową ofiarą i .po nowej ruinie pójdzie d&fp 
Gdzwbądź stąpnie, zostawia zgliszcza, zagładę-- 
córa piekieł!... . ^j-

Zerwałem się ma nogi, jakby poificźkcwanY 1 $  
biegłem, by uciec od tego obłędnego feirjata. I
gwałtem przytrzymał mnie w  przedsiołdau.. 
p-raszać mnie za „niebaczne sława prawdy’4, 
wał, aoisikał, zairęczał: ^ ' : v  ' ' ^
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C Y L I N D E R  R E D I V I V U S
Ko n ie c z n o ś ć  i k o n w e n a n s . — u b r a n ie  c z ł o w ie k a  — m o d a  m ę s k a  i p a n . — h is t o r j a  c y l in d r a .

CYLINDER W ANGLJI.. — ZEWNETRZNE EFEKTY CYLINDRA. — CHAPEAU CLAQUE. — WRACAMY DO
PIERWOTNEJ TEZY.

Wszystko na świecie jest albo konlecz- 
tyścią albo konwenansem, t. j. umową, bo 

L zw. przypadek jest również skutkiem 
PjZyczyn stałych, tytko dla nas w tej 
cb\viLi niewidocznych i dlatego n,ie dają- 
c/ch  wrażeń-a logiczności sarniego fakt-u.

nasze ludzkie, w  istocie swojej zawsze 
'toinę czyny, tak są ze wszystkich stron 
°‘°czone rożnem i względami, wpływami, 
a. nawet przemocą, że właściwie są rów- 
||leż prawie zawsze pewną konieczność ą, 
“te fizyczną wprawdzie, ale przynajmniej 
p ra ln ą , społeczną, towarzyską, życiową 
Peszcie i t. p.

Są przytem rzeczy istniejące jedno- 
ckśn e z konieczności i z konwenansu 
a typowym tego przykładem jest ubranie 
Powieka.

2  jednej strony ]est to  konieczność w 
Należności od Iklimatu głównie, gdy pa- 
r2yrny na ubranie z punktu widzenia 

brony ciała przed wpływami ternperaiu- 
2  drugiej zaś zupełnie dowolnymi kon- 

'tynansem jako wyraz mody, przepisów 
*ty kaprysu indywidualnego.
, Męska moda, odpowiadająca natur,ża 
toh, których ona dotyczy, jest bardziej 
tota, mniejszym podlega zmianom i po- 
Rawkom, czy nawet kompletnym rewo- 
Jcjotn. Zato moda pań... to  czysty kon- 
toirans, na każdy dzień prawie układany 
pniowo, z zapomnieniem nawet 
ę  istnieją pewne (konieczności...

o  tem, 
choćby

k i a t y c z n e .

Historja mody męskiej, aczkolwiek 
bieliką jest różnica między tuniką i togą 
^ymską, a kamizelką, czy marynarką dzi
k s z ą  — nie obfituje w  jakieś sensacyjne 
jjtooty i nie daje wcale materiałów do 
bżisejszych powieści a la — Serenada 
miłości np.

Mimo to jednaik ma na swoich kar- 
rozdziały charakterystyczne. Jeden. 

* takich rozdziałów stanowią losy mę- 
bwiego uroczystego cylindra.

Dawniej w  powszechnem p raw e  uży
to  -— czego dowodem tradycyjne cylin- 
*̂ry służby liberyjnej — dzisiaj, w  czasach 
°Rólniej demokracji i uproszczenia życia, 
^Padł zupełnie w  swej popularności i stał
to  jedyn e przepisowem nakryciem głowy \y - - ■ -Pewnych tylko momentach, na wielkich. ’ ’ “ j  'w ruw łu iim t..
ytóezysiościach rodzimi ych,v     / VII, 1 t*'UVOUJ V>X1
^Pitnych, przy obchodach publicznych 
^  dyplomatycznych

radosnych 
ib id

stosunkach męzow
^ u

Obecnie kapeluszu i cy paryscy posta- 
towill przywrócić cylindrowi jego p o  
^z-ednie znaczenie i wprowadzić go ma 
^ ' o  do powszechnego użycia, o  iile ich 
*to>dna inicjatywa padnie na urodzajną 
mebę męskiego społeczeństwa.

Anglja, jak zawsze, konserwatywna, 
Przechowała najwierniej tradycję cylin- 
ytową. Stamtąd przyszedł cylinder na 
kontynent europejski przed samą rewo- 
to ja  francuską. Do dzisiaj jest on obo- 
yRfzującym na wyścigach w  Epsom i As- 
jty- dla wszystkich widzów męskiego 
°b2aju, a ponieważ wyścigi te stają się 

* bażdcm rokiem coraz bardziej modne- 
t 1’’ w wielkim stylu, tembardziej wzrasta 
toczenie cylindra, co ogromnie ułatwi 
tyję paryskich dyktatorów mody.

I Obok czarnego cylindra w okresie 
Hnich upałów występował w  Epsom 
Ąrdzo często cylinder szary. Byio to 

ustępstwo dla słońca od rygoru an-kio .

wojną zdawało się,
saksońskiego.

. Na krótko przed .. .
p  »top hał“ stopniowo wycofuje się ^
ty^don-Cily, Iktóre było dotąd jego praw-

stolca. Ta detronizacja częściowa
ifła skutkiem chęci dogodzenia wygód- yw <

„businessmer om1*

Co do zewnętrznych efektów cylin
dra, można się bardzo łatwo rozczaro
wać. Błędnem jest twierdzenie, jakoby cy
linder dodawał wzrostu ludziom niewy
sokim. Przeciwnie, ośmiesza ich tylko z 
powodu rażącej nieproporcjoinałnośi mię
dzy długością ciała ,i kapelusza. Na praw 
dziwą maskaradę wygląda defilada wy
chowanków słynnego Etom i Harrow, 
gdy się widzi niewielkich człowieczków 
z wielkiemu rurami na głowie. Cylinder 
jest łam strojem przepisowym na oficjal
nych przyjęciach. Przeciwnie zaś dla wy
sokiego i dobrze zbudowanego męż
czyzny, jest to ostatni wyraz estetycznej 
elegancji. Każdy po swojemu go przakł> 
na, podobnie jalk i śmieszny i niewygod
ny frak, a jednak nie wynaleziono dla 
dostojnego mężczyzny nic bardziej „ubie
ra jacego’*.

T rudno byłoby przedstawić sobie

Gladstcna lub Disraeli‘ego bez cylin
drów. Czy prokiarjaokj MacDoinald, albo 
Bernard Shaw dobrze się w  nim czują,— 
trudno powiedzieć.

Ponieważ w teatrach angielskich nie 
oddaje się garderoby, a wysoki cylinder 
krępiowatby pod krzesłem, wprowadzono 
na wieczorne godziny cylinder składany, 
znany popularnie pod nazwą „chapeau 
claquia“ , który można schować zawsze do 
dużej kieszeni. Oczywiście, niiedopuszczal 
ną jest rzeczą używanie chapeau cla- 
que‘u, gdy nie przewiduje się p^otrzeby 
składania kapelusza podobnie, jak użycie 
fralka przy świetle slonecznem

Bądź co bądź — wracamy do naszej 
pierwotnnej tlezy, zilustrowanej na kon
kretnym przykładzie historii cylindra, że 
wszystko na świecie jest albo koniecz
nością, albo konwenaiiSem umówionym.

B.

WPŁYW HAŁASU HA PRACĘ
Niejednokrotnie już zwracano uwagę 

na niekorzystny wpływ hałasu na wydaj
ność pracy, nietylko umysłowej, ale i ręcz
nej,

W laboratoi jath psychologicznych 
uniwersytetów amerykańskich podjęto w 
ostałnm  czasie aeicawe badania, które 
stwierdziły utratę energii przy pracy w 
halaśliiwem otoczeniu.

Wed,ug tych nauań powstaje na sku
tek hałasu reakcja przestrachu, która w  
pewnym momencie może spowodować do 
25 proc. utraty energii pracy. Zużycile si
ły roboczej przez hulais było w ten spo
sób badane, że ustanowiono skalę hałasu 
od 1 — 100, przyczem najniższy stopień 
oznaczał ledwo jeszcze dosłyszalny szmer, 
najw tkszy stopień zas wprost ? bolesne 
uczucie haiiasu.

Mierzono więc jednostki hałasu w  sze
regu poitoi i kazano pracować, doświad
czonym silom w  poszczególnych poć 
względem hałasu kwalifikowanych ubi
kacjach. Wynik był zdumiewający, gdyż 
wykazał stratę wydajności pracy do 25 
proc. w tych pomieszczeniach, gdzie au 
djometrieni wymierzano więcej niż 50 jed
nostek haoasu.

Poznatre właściwości hałasu, pozba
wiającej energii, wykorzystano przede- 
wszystkiem w budownictwie i zastosowa
no szereg nowych środków, ogranicza
jących powstanie hałasu i jego przeno
szenie się. Dla miast pi obltm zwaiczamu 
haiasu zyskuje coraz to większe znacze
nie na skutek wzrastającego ruchu ulicz
nego. ‘‘

KIEDY SIĘ ŻEJslf?
Dnbre rady dla chcących się żenić daje 

Federacja Klubów Kobiecych w  Nowym 
Jorku.

Jeżeli nie masz 50 dolarów tygodnio
wej pensji i złożonych tysiąc dolarów, nie

Federacja twierdzi, że niegustownłe 
urządzone mieszkania są bardzo często 
pizyczyną wspólnego nieporozumienia 
pomiędzy mfołem małżeństwem i w  tym 
też celu wybrano ekspertów, którzy bez-

wł Pinio , i y cii i ycjiciy. 'uwiai w . • t
nowmieneś się żenić, gdyż tyle ptit rzeba-1  ^eresoum ie  udziela-ą rady parom, zanne-

1 rzającym wejsr w  związek małżeński, ; ik 
należy upiększyć swe przyszłe mieszka
nie.

zdaniem Federacji 
gte żyć szczęśliwie.

by młoda para mio-

Ostattnio badania przeprowadzone 
przez te Federacje wykazały, że na ume
blowanie trzy pokojowego mieszkania 
dla młodej pary „wystarczy" tysiąc dola
rów  i z tego zostanie jeszcze trochę na 
krótką podróż poślubną.

Ciekawą jest rzie^zą, co dradziiłyby 
federacja takiej parze, K tó r a  ma zaledwie 
tyle, by opłacić koszta ślubu, a jednak kó* 
cha sięi&tw .przyszłości żyje szczęśliwiej, 
niż niejedna para z tysiącem dolarów i 50 
dotarową 'pensją tygodniową.

PO CHO DZENIE ESK IM O SÓ W
Dr. Bay - Smith z Kopenhagi, który 

nirzebył dziesięć lat na Grenlandji, opu
blikował w jednym z dzienników duń
skich wyniki swych badań, tyczące słę, 
pochodzenia Eskimosów. Uczony duński 
doszeai do wn osku, że Eslkiiimosi są tak 
bliscy czerwcinosKÓrym, iż istnieje nie
wątpliwe pokrewieństwo między temi 
dwoma rasami.

Dr. (B,ay - Smith stawia hipotezę, że 
mieszkańcy Grenlandji ;■ Indjanife z Pół
nocnej Ameryki swoje pochodzenie za-

wzięczają jakiemuś starożytnemu narodo
wi amerykańskiemu, od którego pochodzę 
i jedm i drudzy.

Głębsze poszukiwań la uczonego wy
kazały, że czystej krwi Eskimosi są za
bezpieczeni od pewnych chorób, uważa
nych w Europie jako klęski, np. ud oyfte- 
rytu. Zabezpieczenie to  jednak Eskimos 
zachowuje tylko dotąd, dopóki nie zetknął 
się z wpływami europiejskiemi, niech tylko 
jedmaik swe pożyw lent e zaprawi aia sposób 
europejski, tak samo podlega dyfteryto

wi, jak człowiek h.ałej rasy.

SPÓR 0 MIEJSCA PRZW STOLE
honorów dla siebie

londyńskim, któ- 
 ̂ -  w wirze i chaosie wielkiej Gity ciężko 

z wysokim cylindrem na głowie, 
gdzien-egdzie na londyńskim bruku 

; Pojedynkę już, -nile tłumnie, jak dawniej, 
tytadczy cylinder 

Przeszłości.

Sl?- ze

Hej o minionej swej szum-
. -zeszrości, 

decz w  chwilach urzędowych jest on 
-Ondynie zawsze „de rigueur“ i zdaje

tytąi
coraz bardizńej swe panowanie 

'ćnia w godzinach wieczornych.

W kolach rządowych w Waszyngtonie 
znowu powstał spór o miejsca przy stole 
w Białym * Domu podczas urzędowego 
przyjęcia premjera Anglji, p. Mac Do
nalda.

Spór ten o  miejsca honorowe doszedł 
do uszu przybywającego ze swą córką 
gościa. Ażeby tedy ulżyć ambarasu kłócą
cym się o honory przy stole Amerykan
kom, panna Mac Donald oświadczyła po 
porozum eniu sie z ojcem, że nie rości 
sobie pretensji do żadnej rangi przy sto
le. Wiceprezydent Curtis ze swej strony

zrzekł się wszelkich 
i sw o‘ej siostry. ;

Wobec tego po prawlej stronie oani 
Hooverowej siedział przy stole p. Mac 
Donald, a po prawej ręce prezydenta 
Hoovera żona ambasadora angielskiego, 
p. Izabela Howard.

Te spory przed każdem przyjęciem w 
BiaUm Domu o  miejsca przy stole nie 
świadczą pochlebnie o wyższośri umy
słowej w najwyżej postawionych kolach 
stolicy nailDogatszego państwa w świecie.

d r z y r j  tc!es’(op
Kaliifcrnijski IrHytut Technologiczny, 

projtlkiue budowę nowego teleskopu 
astronomicznego^ który przewyższy swa 
wielkością wszystkie dotychczas p. siada
ne w obserwai-crjach teleskopy.

Soczewka teleskopu będzie miała po
nad 5 metrów średnicy. Ponieważ Ilość 
SKOincentitcwanegc przez cbjektyw świa
tła jesi proporcjonalną do śrecinicy so
czewki, można w  ec sobie wvobrazić, ile 
mil jonów razy więctej światła skoncentru- 
k  w  sobie ta soczi-w;ka’ w  porównaniu 
do soczewki oka ludzkiego o średmkw pól 
centymetra.

ą masa światła spotygou-aną byaza-e 
jeszcze przez płytę fotograficzna, kióra 
może w nieskończoność zbierać światło, 
gdy nasza siatkówka zachowuje je tylko 
przez jedną dziesiątą sekundy.

Za pomocą nowoczesnymi aparatów 
astionomicznych można przy d«k< mywa
niu fotograf]’ eksponować do 25 godzin. 
Ponieważ jednr dziesiąta sek,undv mieści 
się 000.01)0 razv w 25 godzinach, można 
pędzie w ten sposób fotografować gwiaz
dy w  świeue około tysiąca miljardów ra
zy silniejszem, niż je widzjmy golem 
okiem.

Długość teleskopu wyniesie Ikofo 2C 
metrów, a waga nie mr.iej, niż 450 ron.

U czen asircinomowie ob beza ją, ze za 
pomocą tego olbrzymiego teleskopu moż
na będzie odkryć 8 razy większą* ilość 
znanych dotychczas mgiawic, to znaczy 
kolo miajona.

Przed nagrodą Nobia
Obecnie aktualną staję się kweHja na

grody Nobl?, która jak wiadomo wynosi 
1CC.OOO koron szwedzkich. W śród kan
dydatów wymieniane są nazwiska: Chei- 
slertona z Anglji, Giuiiemo Ferrero z 
Vć’,och, Maksim Gorkij i Mereżkowśkij z 
Posii, Sincla ir Lewis ze St. Zjednoczo
nych Am. Pohl., Tomasz Mann i Ryszard 
Huch z Niemiec. Ogólna opinja skłania 
się na spoinę Chesieritona ,.,jako w sjrania- 
lego humanisty i stylisty, który dla pro
pagandy katolicyzmu z ro b i przez - swe 
dzięła nibrówme więcej, niż jakakolwiek 
inna siłma indywidualność współczesnej 
Anglji. : i -)vn ■

Nagrody Nobla wvaawame są od ro
ku 1901 z przerwą w r. 1925. W śród 27 
nagród jest znaczna część nagrodzonych 
wybitnych Ik atol ków - pisarzy, którzy 
swój Talent obracali’ dla dobra Kościoła i 
ludzkości, wśród mch są tej miar'' arty
ści słowa, jak: Henryk Sienkiewicz
(1905 :r.), Szwedka Selma Lagerlóflf (r 
1909), Władysław Reymont (1924), WteSz 
ka Grazia Delleda (1927), Benson, autor 
wspaniałych „Paradoksów katolicyzmu’* 
oraz Norweżka, wybiina katoliczka Si- 
grid Undsed (1928 r.). Wymieniliśmy tyl
ko co najwybitniejszych, którzy służyli i 
służą katolicyzmowi swym talentem pi
sarskim (KAP.).

Yaclit powietrzny mi!|one:
Mdjoncr amerykański, Garfield Wood 

z Detroit, znany sportowiec, zamówił w 
N emczech yaclit powietizny, który ma 
być zbudov.'an\ według jego własnego 
planu. Hydroplan skonstruowany będzie 
z Hekkiego metalu i wyposażony w  cztery 
amerykańskie silniki o mocy 50U HiP- 
Zdola on unieść 27 osób. Yacht teii obli
czony jest jeainak tyko  na 5 osób i za
wierać będzie kuchnię elektryczną, ła
zienkę, salę bawialną i kajuty sypialne. 
Przeciętna szybkość tego hydropianu wy
nosić ma 200 Ikim Rozpiętość skrzydeł 
liczy 31 ir.ti., zaś długość kadłuba 25 m.

W zro st ^utomo’, I zmu w w o j.  Lubelskiem
O&tatniemi czasy stwierdzono znacz

ny lozwój automob Uzmu w  woj. lubu
skimi; posiada ano 10 przedstavdcielsTW 
samochodowych, co jak na obszar o cha
rakterze przeważnie rolniczym, jest sto
sunkowo poważną cyfrą. Statystyka z  k o 
ca wykazuje ua terenie województwa 833 
pojazdy mechaniczne, z czego 359 przy
pada na samochody osobowe nrywatne, 
299 na ciężarowe, 60 — na taksometry i 
35 na motocykle. Liczba miesięcznego 
przyrostu nojazdów, wynosząca obecnie 
40, powiększa się stale, do czego przy
czyniają się pomyśhra zbiory Tegoroczne, 
oraz star. dróg bitych, ilość doraźnych 
stacyj obsługi i stacyj beau-yocw ych.
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Z K R A J U
BOCHNIA 

Katastrofa samochodowa
W Kraimicy pod Bochnia wydarzyła 

się katastrofa samochodowa, w której po
nosi śmierć na miejscu itnż. Władysław 

Sołtys, prowadzący samochód. Samo
chód wywrócił się do rowu głębokość 
2 i pól metra, przygniatając inżyniera Sol 
tysa. Szołei wyszedł z katastrofy ca!o, 
poniew az zdązyi wyskoczyć z  samocho
du.

KATOWICE
Nowa szkoła

Miasto Xafowi.Cc przystąputo do budo
wy nowej szkol', powszeennej w Zawo
dzie kosztem 2 i pół miljona złotych. W 
przyszłym roku będzie budowana szkoia 
w południowej części miasta. Będa to naj 
wieKsze gmachy sz«ół powszechnych ma 
terenie województwa śląskiego

Przemytnicy
Gnegdaj w  nocv furrke jona-jusz ślą 

skiej strażv granicznej zauważył w okol- 
cy Brzezin Śląskich grupę przemytników, 
/kaórzy na wezwania nie chcieli się za
trzymać, lecz usiłowali zbiec na teryto
rium niemieckie. Surożnik dał -kilka strza
łów za uciekającymi, raniąc ciężko jedne
go z nich, Piotra u rab  ka. który prze
wieziony do szpitala w  Szarleju zmarł 
Straż ujęła nadto Władysława Majcher- 
czyka, reszta zaś zdołała zbiec do Nie
miec.

t
W niemieckie ręce

Firma Wiktor Pmoii z Karawic, po
siadająca duze złoża c k  wńu w Siewierzu 
pod Będzinem. prowadzi obecnie per 
trafciacje z Hansa - Bankiem, oraz grupą 
Kapitalistów ne-rrueckich z finansista 
Hułuianem na czele, w  sprawie sprzeda
ży tych terenów, krzem  y-sl owcy “ber 1 ińsey 
zamierzają po nabyciu tych terenów uru 
chamic kopalnie rudy1 towianej i wybu
dować płóczkę kosztem około 2 miljo- 
nów złotych W artość złóż ołowianych 
wynos:' 5 miljomów złotycn.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i złą
czone z rem przekrwienie organów po Ibrzusza, 
uderzenia do głowy, bóle głowy i bicie serca, 
jak również z cierpieniami błony śluzowej ki
szek, na rozpadliny odbytu, hemoroidy i fis*u 
ły p»ją po ćwierć szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa ziana i na wie
czór. Kierownicy klinik chirurgicznych wyjaś
niają, iż przed i po operacjach brzusznych sto
sują wodę Franciszka-Józef a z najlepszym skut
kiem. Żądać w aptek, i drog.

ŁÓDŹ
Katastrofa przy budowie kolektora
W piątek o godz. 9 rano pogotowie 

ratunkowe zostało zaalarmowane wieścią 
o strasznej katastrofie na odcinku robót 
kanalizacyjnych na ul. Krzemienieckiej,

W miejscu tern wyd/.al kanalizacyjny 
juz od dniższego czasu przeprowadzał 
budowę kolektora ma głębokości 11 me
trów. Nad ul. Krzemieniecką wybudowa
no specjalne rusztowanie,, które miało 
ułatwić zasklepienie. O godz. 9 rano za
trudnieni .na rusztowaniu robotnicy usły
szeli trzask desek i belek, podtrzymują
cych olbrzymie zwały ziemi. Zanim zor
ientowano się w sytuacji-, nastania strasz
na w skutkach katastrofa. Wielkie zwały 
ziemi oraz rusztowanie runęły, grzebiąc 
w  11-metrowym dole 6-ciu robotników. 
Zawiadomiono o wypadku pogotowie ra
tunkowe i straż ogniową, która energicz
nie zajęła się odkopywaniem zasypa
nych Czterech robotników wydobyto w 
prędkim czasie i stan ich nie budzi obaw, 
piątego robotnika wydobyto po upływie 
pól godziny. Jest on ciężko poraniony i 
ma zgniecioną klatkę p.ersicwa; pokła
daj? mało nadziei w utrzymaniu go przy 
życiu. Szóstego robotnika, niejakiego An
drzejaka., dotąd nie wydobyto.

Straż ogniowa oraz 100 robotników u- 
siłniiie pracuje przy odkopywan.u tragicz

nej, mogiły. Zdaje się, źle pod górą ziemi 
prócz Andrzejaka w.ęcej ofiar nie znaj
duje się.

NOWY TARG 
Napad rabunkowy 1

We ws. Załuczne, tutejszegf > rnowiatu. 
o godz. 1 w  mocy po wyjęciu olk,.a -wleź
li do mieszK-ania Filomeny Sz'-imasimh za
maskowani i uzbrojeni rabusie, którzy 
zażądal i wydania pieniędzy Ody im Szy- 
masiukowa i le córka odmówiły, bandy
ci sreroryzowąd kobiety, zrzucim z łózaca, 
chorą S/yrnasiukową poezem splądrowa
li całe mieszkanie i zobraH przysłane jej 
z Ameryk,:' 8o0 dolar ów, 40 ziotycn i im- 
ne rzeczy, poczerń zakneblowawszy usta* 
kobietom i pi z^rdąszawszy je do łóżka, 
zbiegli.

Bandytów poszukuje policja.

POZNAŃ 
Likwidacja P. W. K.

W  związku z likwidacją P. W. K na 
terenach vrystaw owych panuje ruch oży
wiony. Celem przyśpieszenia i uspraw
nienia wysyłki eksponatów uruchomiono 
przy wieży Górnośląskiej specjalną eks
pedycję. Dotychczas wywieziono z Wysta 
wy 262 wagony eksponatów ciężkiego 
pizemysłu, i 140 wagonów innych ekspo
natów. Na sprawność ładowania wago
nów w znacznej mierze wpłynął sprowa
dzony z Wilna dźwig, umożliwiający ła
dowanie dziennie oa 6 —  10 wagonów. 
W ciągu najbliższych dni spodziewać się 
można, iż wszystkie eksponaty zostaną u- 
sunięie z terenów P. W. K. Zupełnej li
kwidacji należy oczekiwać pod koniec bm.

U siłowanie zabójstwa
W Gruszczvnie pow. Poznań, naronek 

Bernard Kowalski usiłował zamordować 
swego chlebodawcę 69-letmego gospoda
rza Eugeniusza SteipKego, uderzeniem 
sdkiery w głowę. Gdy zbrodniarz spo
strzegł, iż Steinke nie padł pod ciosem, 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

■ TORUŃ 
Tragiczny wypadek na strzelnicy

We czwartek podczas strzelania ćwi
czebnego ostnemi nabojami na strzelnicy 
wojskowej w  Ruda-ku postrzelony został 
szeregowiec 67 p. p. leoin Jędrzejewi-cz, 
obsługujący tarczę. Jędrzejewiicz otrzy
mał dwa p-ostrzały: w  jamę brzuszną i w 
płuca. W stanie beznadziejnym przewie
ziono go do lecznicy wojskowej. Władze 
wojskowe delegowały specjalną komisję 
celem ustalenia przyczyn tego wypadku.

WILNO
Zniknięcie, czy mord polityczny?

Na odcinku granicznym Orany w dn. 
17 b. m. został aresztowany przez straż 
litewska niejaki Dołowsiej, były emigrant 
rosyjski, ścigany przez policję litewską 
za rzekume uprawianie szpiegostwa. Are
sztowanego Dotowsieja osadzone w straż 
nicy Brudz;ele, gdzie przvbvł specjalny 
urzędnik litewsKi, celem przeprowadzenia 
badań. Dołowsiej w czasie śledztwa miał 
złożyć rewelacyjne zeznania, kompromi
tujące w niezwykły sposób Waldemarasa 
oraz litewskie Ministerstwu Spraw Za
granicznych. Po złożeniu zeznań, Dołow
siej zginął ze strażnicy w tajemniczy spo
sób, Krążą pogłoski, że został on zamor
dowany przez ludzi Waldemarasa, który 
obawia się ogłoszenia rewelacyj.

Awantury w cerkwi.
Wśród władz prawosławnych w Wil

nie panuje wielkie zaniepokojenie z powo 
du awantur, jakie wydarzyły się ostatnio 
we wsi Zalesie, gdzie ludność prawosław 
na podczas nabożeństwa urządziła kocią 
muzykę w ceikwi i usiłowała napaść na 
duchownego proboszcza Ihnatowicza. A 
wantury te powtórzyły się również dnia 
następnego. Wysłana na miejsce delega
cja nie zdołała uspokoić ludności, która 
domagąlśię usunięcia Ihnatowicza. Kobie
ty domagają się oddania cerkwi unitom.

ŻYCIE GOSPODARCZE
PRZEMYSŁ NnFTOWY W SiERPNIU 1929 R-

W  miesiącu sierpniu r. b. w okręgach 
naftowych Dronobycz, Jasło i Stanisła
wów ogółem wydobyto brutto 5.708 cyst. 
nafty. W miesiącu lipcu r. b. — 5.851 
cyst. Zm nejszenie wydooycia w sierpniu 
w stosunku do lipca wynesi więc (w 
okrągłych cyf-act) 142 cyst. W sierpniu

zużyto na opal przeszło 15 cystern. 
Sta® zapasów rapy z dniem Si -1'  
sierpnia r. b  wynosił ogółem 2.371 cys 

W sierpniu r. b. wydobyto w Polsce 
ogółem 37.019.381 mtr. sześć. ? azU’sn 
czego na gazolinę przerobiono 23 294.uA 
mtr. sześć.

5.887 w y p o ż y c z o n y c h  w a g o n ó w
W okresie wzmożonego ruchu jesien

nego zwiększa się zwykle wskutek licz
nych sezonowych transportów masowych 
zapotrzebowanie na wagony towarowe, 
którego w wielu wypadkach kolej nie mo
że pokryć Aby pokryć to zapotrzebowa

nie całkowicie, Ministerstwo KomunikaCJ 
wydzierżawiło od prywatnych towa
rzystw najmu 5.887 wagonów przeważ
nie węglarek na okres 6 miesięcy. Wa' 
gony te zaspokoją całkowicie sezonoWe 
zapotrzebowanie na wagony w okresB

wzmożonego ruchu jesiennego.

ZNIESIENIE DOPŁAT
W edług postanowień taryfy towarowej, 

która obowiązywała do dnia 1 paździer
nika r. b. zarząd kolejowy pobierał opła
ty dodatkowe w wysokości 5 proc. prze
woźnego na używanie wagonow Kry
tych pod przewóz takich towarów, jak 
buraki, węgiel i drzewo. Wobec sezonu

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK
Wykaz wylosowanych premjcwanyeh 

książeczek oszczędnościowych strji I-ej, 
na i4-em z rzędu losowaniu, które od
było się ania 15-go października r. b. w 
Centrali Pocztowej Kasy Oszczędności: 

201 15.124 29.534
368 15 354 30 819
791 15.552 31.097
801 15.795 31.351

2.631 16.251 31.975
2.6bO 16.605 32.476 ,
3.215 17.450 32.901
3.285 17.743 33.876
5 394 20.067 34.923
5.447 20.458 37.484

NA WAGONY KRYTE
towarów masowych, a przedewszys*' 
kiem buraków, węgla i drzewa i stos 
wania do postanowień nowej taryfy, ^  
razie naładunku tych towarów do WĄ 
gonów krytych, jeżeli to nie nastąpiło A3 
wyraźne żądanie nadawcy, zarząd koie' 
jowy nie pobiera opłaty dodatKowej.

OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
5.965 22.319 38.483
6.426 22.600 40.718
6.745 23.111 41.389
6,842 23.278 41.610
7.562 23.785 42.318
7.564 23.986 43.110
8.725 24.089 43 462
9.412 24.146 43.587
9.763 26.049 44.161

10.434 26.270 44.812
10.479 26.547 45.785
12.246 27.503 46.053
12.457 27.606 46.382
12.762 28.281 47.126

28.568

Żyto
38.00,

ws; J,‘„ u

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań.

23.00— 23.50, pszenica 
jęczmień browar. 27.00-

GIEŁD /
tAifb fDrańOjOW Lec 'io i  'łó '-j 

krajowa tfaturałhj
,.,b-rł

36.00— 
30.00,

owies 21.75— 23.75, mąka żytnia 70% 
35.25, pszenna 56.00—60.00, otręby ży
tnie 16.00— 17.00, pszenne 18.00— 19.00, 
rzepak 79.00--74.90-

Warszawa.
Żyto 24.75—25.— , pszenica 38.75—

39.50, jęczmień browarniany 27.00—
29.00, na kaszę 24.50—25.00, owies je
dnolity 23.50— 24.50, rzepak 69.00—
71.00, mąka pszenna 0009 65 proc.
63.00— 67.00, luksusowa 73.00—78.90, 
żytnia 70 proc. 39.00—40.00, otięby ży
tnie 14.75— 15.00, pszenne grube 20.00 
— 21.00, cienkie 17.00- -17.50.

Lwów.
Pszenica krajowa dwors. 38.75— 39.75, 

zbiorowa 35.25—36.50, zyto małopolskie 
24.50— 25.50, jęczmień przemiał. 19.50—
20.50, pastewny 21.25— 22.25, owies ma
łopolski 22.00—23.U0, ziemniaki przemy
słowe 4.00—4.50, fasola biała 95.00 -
120.00, kolorowa 55.00— 75.00, krasa
60.00— 65.00, hieczka 26.00—27.00,

koniczyna czerwona 
105.00 -135.00

DEWIZY
Belgja 124.64; Londyn 43.47;

Jork 8.90; Paryż 35.09, Prag? S6.39 
trzy czwarte; Szwajcarja 172.62; W*0'
chy 46.72

Dolar gotówkowy w obrotach poza 
dowych —  8.8875. Rubel złoty —  4.< - 
jedna czwarta. Gram czystego złota 
5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
7 proc poż. stabilizacyjna' 88.25^ ( 

proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 117?^ 
—  118.00; 5 proc. państw, poż. pr-*uń?j 
wą dolarowa 63.75 — 63.25 —  63 S0’. 
5 crac. konwersyjna 50.00 — 50.25; 4 
jjół proc. L. Z. ziemskie 47.50 —  47.60’ 
8 proc. L. Z. m. Warszawy 67.25.

A K C J E  •
Bank Handlów" 119.00; Bank Poh 

168.00 — 167.50, Cukier 30.00; B M  
51.00: Lilpop 28.50; Modrzejów lH-Oj:,’ 
Starachow-':e 22.00 -  21.25 —  22-90’ 
Haberbusch 103.00.

S P O R T

BIEG SZTAFETOWY WZDŁUŻ GRANIC RZPIITEJ
Wzorem lat ubiegłych Korpus Ochro

ny Pogromcza zorganizował wraz ze 
Strażą Graniczną piąty pieszy Bieg Szta
fetowy wzdłuż granic Rzeczypcspalitlaj. 
Bieg rozpoczął się dnia fz  b. m. o goidz 
12-ej n? granicy z Prasami Wschodniem' 
od słupa granicznego Nr. 202 na odcin-

ku strażnicy Fipówka, m  gronie'" _  
cmica Korpusi , Stiraży 13afecz*ta s z t ^ : 
towa Korpusu obiegmie granice R zp li^

p‘łzdążając z punktu w/jśc-iowego 
wschód, a pałeczka Btraży — na zaci

Bieg trw a n  mrzerwanie w  'dzR’1 
w nocy, bez względu na warum r afeu051̂

ryczne jj terenowe.

POTĘGA NIEMIECKICH
Statystyka komisji państwowej wycho

wania fizycznego w Niemczech podaje, 
iż Niemiecki Związek Gimnastyczny Ko
biet liczy 225,529 członków, z czego 
150.024 dz,ewczat. Oprócz tego istnieje 
Związek Gimnastyczny Organizacji Kato 
■ckich, który posiada imponującą ilość 

-‘40.000 członków

ZWUZKÓW KOBIECYCH
eiJ<Ogólnoniemiecki związek nauczy^1* ^ 

nosiada 37.090 członków, niemiecki Ł' v  
zek pływacki 25.090 czynnie u p r a ^ . ^  
cych ten sport pań. Ogólna liczba k.oh ^  
należącycn do różnorodnych r**C‘lZ‘
sportu robotniczego, v/ynosi 236.174- 

W ten sposób piec słaba jest reP _ 
zantowana bardzio si&ue-w spuicit ^
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POPIERAJMY UNIWERSYTET Ll BELSK!!
Katolickich szkól wyższych jest na 

,efie  około czterdzieści. Powstały one 
Hf?;, gdzie istnieje rozdział Kcśeioia ca 
jjanstwa i wskutek tego w szkołach n;e 
i11 a nauki religji katolickiej. Najwięcej za 
n1™ uniwersytetów Katolickich istnieje w 
Janach Zjednoczonych, gdzie coptawda 

i^wjo „.uniwersytet1’ niezawsze odpowia- 
a naszym pojęciom.

W Polsce przy uniwersytetach pań- 
tyowych istnieją wydziały teologiczne, a 
a innych wydziałach sporo katedr jest 

(ai£tych przez katolików. Ale to me wy
u c z a .  I w Polsce potrzeba ogniska wie- 
zy katolickiej w pelnem tego słowa zna- 
.?eniu( potrzeba placówki, któraby obsa- 
Y°na wyłącznie przez konseKwentnych, 
Oralnym wpływom nie poddających się 
R alfów  udowadniała, jak owocną jest 

wPUpraca wiary i nauki. Tą myślą wie
ziony ś. p. ks. Idzi Radziszewski, wy- 
“jowanek Uniw. Katolickiego w Lowa- 

za'ożył w  r. 1918 Uniwersytet Ka- 
1 "'Ck' w Lublinie
u , wie jest to jeszcze uniwersytet całko 
wfy. Ma np. wydział humanistyczny, ale 
J 'ak mu matematyczno - przyrodniczego. 
we ma też jeszcze zupełnie wyaziału mie- 
kcznego.

sonów nie będzie się: kównal z wyżej wy- 
mienicuieml szkołami wyższemi lub ich 
przewyższał.

Dla dokonania tego tak ważnego dzie- 
a oczywiście co noku należy zebrać od
powiednią ilość pieniędzy. Otóż zabiegów 
o to nie pozostawiajcie samym kierowni
kom Uniwersytetu a tem mniej samemu Relk 
torowi, ale weźcie ]e na siebie przy wspói 
udziale Waszego ducbowiieńslwa, będąc 
o tern jaknajgiębiej przekonani, że co
kolwiek przyczynia się do wzrostu Uni
wersytetu niety-ko nie wyrząaza uszczerb 
ku diecezjom i parafjom ale i im tez przy 
nosi korzyść j  to z lichwą w posiac: łask 
duchowych, które stąd spływają ma du

chowieństwo i wiernych i wzmagają ich 
.postęp duchowy".

Stówa Papieża odnoszą s-ę również 
do Uniwersytetu Lubelskiego, kto ■'.nr się 
już jatoo Nuncjusz interesował i. nieraz z 
własnej szkatuły popierał.

Chcąc to upamiętnić, Upiakopat urun- 
dował salę im. iPiujsa XI, która będzk 
największą i nUjOikazatszą w  gmacbu 
uniwersyteckim.

Uniwersytet Lubelski jesi jedvn<i wszech 
rcścą KatoiicKą we wschodniej Europie 
Ma przed sobą wielkie zadania. Od na
szej ofiarności zależy, czy je spełni.

S. S.

Mhno to Alma Mater Lublinensis roz-
Vlia się i zdobywa sobie coraz większy 
^ g ló s . Z każdym rokiem zwiększa się 
, c?J}>a absolwentów, coraz więcej upraw- 
'Slcń przyznaje Uniwersytetowi Mimster- 

Oświaty i coraz częściej słychać w  
°‘sce o pracach naukowvcn, drukowar 

poa łącznym tytułem „Bibljoteka U- 
T^ersytetu Lubelskiego". Um;i wersy wt 
N  ogniskilam niet> lko nauki, ale i akcji 
Holickdj. Dość wskazać na Tygodnie 
Poleczne „Odrodzenia".

Vi, Aby się ta wszechnica należycie roz- 
Dęla, potrzeba pieirędzy, Pieniędzy i 

ySzcze raz pieniędzy. Kto zna nasze bud- 
p.y, ten wie, że nawet na stare uniwer- 
jWety, (jak lwowski i krakowsln), mające 
uj^cze z lat przedwojennych duże gma- 
Jb, bogate zbiory i nileźlc ■ wyposażone 
Umownie naukowe, skarb państwa musi 
c '‘dawać po parę muionów zł. O  ile wię- 

potrzebuje młody UnlwersDet Luoei- 
Ile potrzeba na budowę gmachów u- 

'•wersytęckich, na pomnażanie Łibijoteki 
i ‘aboiratorjów!
ri Jert postęp i na tem polu. Kto zwie

li budynek uniwersytecki (dawne k o  
S fy )  przed siedmiu taty i w  toku bieżą- 
yd, ten wie, ile s.ę zmieniło, ille sal od- 

Curowano i oddano na cele nauko we, 
*robx no dla niezamożnej młodzieży 

'Uemickiej.
JUniwersytet kat, nie jest szkolą wyższą 

^distwową. W jaki sposób zatem prze- 
już dziesięć lat? Dzięki encrgji i wy 

Dbałości rektorów ora./, profesorów i 
 ̂ 'Ikj hojności ś p. K Jaroszyńskiego.

lT>iolockiej d wielu innych szczodrych 
j ^rodawtów. Ogrommile dużo zdziałał 
r Pislkopar, Polonia amerykańska, niektó- 

ziemiańsk.e, organizacje katolic-

Ale to nie wystarcza. Uniwersytet Lu- 
ża‘ski dopiero wiedy będzie miał rozwój 
^ PeWnx>ny, gdv cały ogól katolicki, otoczy 
c? 'zulą opieką, gdy za punkt honoru po- 
j^y^Vwać sob e oędz e, by ta wszechn. była 
[■H yl 2 pierwszych w Polsce. W tym ce- 
ą .  ‘ ow. Przyjaciół Uniwersytetu Lubel- 
r >w porozumieniu z PpiskOpatem 
ą.r 'Tja propagandę na terenie całej Pol- 
itjri * ^ śró d  wszystkich krajów. Wzorem 
HjUyh krajów katolickich obrano jedną 
jjii 2-'^ę na „Dzień Uniwersytecki’*. Jest 

20 października.
Włoszech ostatni „Dzień Uniwer- 

ta' ?c©“ przyniósł 3 miljonv Ilirów. Suma 
^ ^ a rd z,o wydatnie zasUła funaiusze Uni- 
r ' rsytetu Serca Jezusowego w Medjola- 
■ą W

nje p ę ja szczędzić ofiar, pamęta-

PrOGRAM UROCZYSTOŚCI SOBIESKIEGO
30u-tną rocznice urodzin Jana III, wy- 

paaającą 17 pazdzierniKa będzie Warsza
wa obchodzić 20 października. W dniu 
iym o godz. 10 rano uroczyste nabożeń
stwo w katedrze ś\\ Jana oaprawi J. Em 
ks. Kardynał Kakowsk , kazanie wygłosi 
ks. kanclerz dr. Jachrmowski.

Po naPGŁcńsłfwie wyruszv z ketedry 
pocnod, w  którym weźm e udział: korni-, 
ter, duchowieństwo, wojsko, organizacje 
wojskowe, weterani, przysposobienie woj 
skowe, Sokół, Bratnia Pomoc Wyższych 
Szkół, korporacje, cechy, szkoiy ze sztan- 
daram' i lorikiestraml

Pochód uda się pl. Zamkowym, Kra 
kowskfeui 'PrzcdmiesUeni, gdzie przed fi
gurą iMiatki Boskiej Ziwycięskiej złoży 
wieniec młodzież akademicka, następnie 
Królewską, Placem Pilsuoskiegc, Wierz
bowa, Placem Teatralnym, Senatorską, 
Miodową do kościoła OC. Kapucynów, 
gdzie znajduje się serce Króla: Sobieskiego 
(w bieżącym miesiąc-u upływa sto lat od 
złożenia serca Króla Boba;era w  tej 

I świątyni) ; przy sarkofagu złożony zo
ran ie  wieniec od stolicy i 2u pułku ula- 

| nów im. Króla Jana Sobieskiego.
OO. Kabucym odprawia modły przy 

i sarkofagu. O godz. 1 w  .południe odbe 
) dzie się AKademja - koncert w  sali Rady 
i Miejskiej. Na nrogram akademii złożą się: 
za-gajen.e Prezydenta Jnż Z. Slomińskie- 
go, referaty: prof.: H. Mościckiego „Sc- 
bieslki" j p. Marjann Bogacza „Sobieski 
w poezji’*, .poczem nastąpi ezęśe muzycz

no - wokalna, w  (której wlazma udział: 
p. Wł. BorkowsKa - Lewkowiczowi 
(śpiew), E. Umtńska - Jaworska (skrzyp
ce), Zofja Janczewska (dekłarnacjt*), prof 
A. Wiełhorski (riortepian), chór „Harfa" 
poci dyrekcją prof. Lachmana i orkiestra 
SoKoła. Chór „Harfa" weźmie udział w 
nabożeństwie w katedrze i w  kościele OO. 
Kapucynów.

Ponadto odprawione bedą w niedzielę 
o godz. 10 rano stosowne nabożeństwa w  
kościele OO. Kapucynów, św. Kazimierza 
na Nowym Mieście, św. Krzyża (związa
nych z imieniem Sobieskiego) i utn/ch.

W komitecie honorowym, nad którym 
protektorat objął J. Em. ks. Kardynał Ka- 
kow sti biorą udział: prezydent miasta
p. Z. S}omifiski (przewodniczący), pp. mar 
szalfcowie: Daszyński i Szymański, pp. Mi 
nisirowiie: zaleski, Czerwiński, Eoerner, 
Kwiatkowski. Niezabytowski, wicem ar- 
szakik p. CzE'hvertyńs'ki, generałowie: J.
Haller, Dowbór ■ Muśnicki, R. Górecki, 
prezes Rady Mcjsk., p. Jaworowski, wo- 
iew, p. Wł. Jaroszewicz, rektorzy najwy
bitniejsi pizedsiawfclele sitołicy, w  jgól- 
ńe; Ticżbffc prztszló'Stu ośób. zC;

W komitecie organizacyjnym pod prze
wodnictwem p. Witolda de Verbno Łacz- 
czynskiegu biorą udział przedstawiciele 
40 organizacyj wojsKow/ch. społecznych, 
zawodowych, nauKowycn i młodzieży

Zbióirka orgauizacyj i szkól ze sztan
darami i orik''estrami na pl. Zamkowym w 
niedzielę o godz. 9.30 rano.

R A D  J O

1^; W Polsce równ.eż — wierzymy 
9  y nió będa szczędzić ofiar, parną 
jy wskazówkach Ojca sw„ zawanych 
^  hscie do Episkopatu amerbkańsk <ego 
\  żrawie katoHck.ego uniwersytetu w 

'^yngtcnie. 
m Nie myślcie — pisał Papież — dro- 
la (^y n o w  e i czcigodni Bracia, że zdo- 

Powstrzymać Wasza młodzież aka- 
od uczęszczania do uiniwersyte- 

^.■dm tobckich, jeśli Wasz uniwersytet 
^ * 9  wydziałów j umiejętnością piotte-

Program Polskiego Rad jo na poniedziałek, 
dnia 21-go b. m .:

212,5 kc WARSZAWA 1411,7 m
11.68—12.10 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Kon

cert gram. 13.10 Kum. met. 15.00 Kom. gosp 
15.45 Pi zegląd komunik 16.15 Program dla 
dzieci. 16.45— 17.15 Muzyka gram. 17.15 Lek 
cja franc. 17.45 Muzyka leKKa. 18.45 Rozmaił.
19.10 Skrzynka poczt. roln. 19.25— 19.40 Mu
zyka gram. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 
Słuchowisko p. t . : Jesień na asfalcie. 20.30 
Operetka Biały Mazur 22.00 Spotkania na 
plaży i skałach Atlantyku. 22.15 Kom. met. 
22.35 Kom. PAT. 23.00—24.00 Muzyka lekka.

734 kc KATOWICE 408.7 m
11.68— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Kon

cert gram. 13.00— 16.00 Przerwa. 16.00—16.15 
Kom. gosp. 16.15— 16.45 Transm. z Warsz.
16.45— 17.15 Koncert gram. 17.15— 17.45 No
wości radjowe. 17.45— 18 45 Koncert popul. 
18 45— 19.05 Rozmait., program. 19.05—19.30 
Lekcja mówienia i pisania po polsku. 19.30— 
19.55 Święte doliny himalajskie, cz. II. 19.58—
23.00 Transm. z Warsz. 23.00 Etnografja i 
Krajoznawstwo.

959 kc KRAKÓW 312,8 m.
11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Kon

cert gram. 13.10—16.45 Transm. z Warsz.
16.45— 17.15 Koncert gram. 17.15—17.40 Od
czyt p t . : Św. Wacław — patron Czech.
17.45— 19.45 Transm. z Warsz. 18.45 Rozmait.
19.10 Transm, z Warsz. 19.25— 19.50 Odczyt 
p. t . : Z Bergen dc Trondhejm. 19.55— 19.58

Pro-rram. 19 58—20.00 
24.U0 Transm. z Warsz.

Sygn. czasu. 20.05—

896 kc. POZNAft S34.8 rrv
13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 

Konc. gram. 14.00 —14.15 Giełda. 14.15—14.30 
Kom. gosp. 16.50— 17.10 Odczyt 17.10— 17.30 
Lekcja gry szacho vej. 17.30—-17.45 Aud. re 
gjonalna. 17.45—18.45 Koncert popoł. 18.45—
19.05 Nadpr. 19.05— 19.30 Silva rerum 19.30 
—19.50 Pog. radj. 19.50—20.10 Odczyt p. t . : 
Świat książek. 20.10— 20.25 Odczyn p. t . : 
Zwiedzajmy W.elkopolskę.. 20 30—22.00 Tran. 
z Warszawy 22.00- -22.15 Sygn. czasu. 22.15 
—22.45 Radjografja. 22.45— 23.10 Lekcja tań
ców.

779 kc W^ILNO 0.5 kW 385 m
11.55— 12.05 Transm. z Warsz. 12.05— 13.10 

Muzyka g-am ,, 13.10— 13.20 Transm. z Warsz. 
17.00—17.20 Program. 17.20—17.45 Aud. dla 
dzieci. 17.45— 19.45 Transm. z Warsz. 18.45— 
19 15 Aud. aut. 19.15— 19.40 Studja i ucznio
wie Uniwersytetu Wileńskiego. 19.40—20.00 
Progr. sygn. czasu. 20.00—23.00 Transm. z 
Warsz. 23.00—24.00 Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
19.30 Lipsk. Złoty Krzyż — opera Briilla.

20.00 Wiedeń. Koncert skrzypka Steinera.
20.00 Frankfurt. Myśl — dramat Andrejewa.
20.00 Berlin. Koncert. 21.15 Londyn. Airy 
Nothing — wesołe słuch. 21.20 Wrocław. Kon
cert muzyki spółcz 21.40 Hamburg. Napad 
na prof. X. — słuchowisko. 22.20 Londyn. 
Punkty widzenia — przy mikrofonie H. G. 
Wells. 22.50 Londyn Koncert kameralny.

Idziemy
K J P T Z f c l !
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WARSZAWA W HOŁDZIE APOSTOŁOWI MŁ0D2.IŁŻY
W dniu 27 b. m. stoi ica nasza bidzie 

miała sposobność jawnego okazania, że 
Polska jest zawsze katolicką, ć że n.imo 
■rożnych narzucanych nam prądów w ro
gich Wierze, uczucia relipyne w sercach 
Połyków byrraPnn-iej n>e osłabły.

Oto w pry/szla niedzielę, 27 b. m. 
sprowadzone będą do Warszawy relikwia 
Blogfosł^Y1 cnego Apostola mrcdz eży i 
wieilkisgo pedagoga, ks. Jana Bosko.

Trkamtaine oprowadzanie relikwij 
Świętych Pańskich przez ulice polskich 
miast należy do naszych trach-cyj Kato
licka Polska rczum iak zawsze, że Święty 
— to  wielkość, które] oprócz czci religij
ne] na'eży się boid, składany zwycięzcGiii 
i bohaterom

W ityin duchu powin® '.śmy teraz święte 
szczątki wieli Jego dobroczyńcy ludzkości.

JaKo wyraz hołdu przeaewszystkiem 
powierzmy mu w  modlitwach naszą tro
skę serdeczną o  dziatwę 1 młodzież pol
ska, a następnie i w zewnętrznej formie, 
jak np. przyozdabianie świątyń, domów 
i okien mieszkań naszych -okażmy cześć 
dia Błogosławionego aapłana-wychowaw 
cy, krciry Chrystusową miłością malucz
kich pcdbljOil cały św'at.

Uroczystość sprowadzenia relikwij 
Btogoskwtonego księdia B osk o  poprze
dzona bęuzie trzydnicwem nabożeń
stwem (Tridrirmj w  kościele św. Rodziny 
(księży salezjanów) przy ul. ks. Siemca 
na 'Powiślu.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
W DN. 24, 25 i 26 PAŹDZIERNIKA 
Zrana. O g. 6 Msza św dla młodzie

ży z moal.Twau: i Komtuniją św.. Godz.. 
7—Prym ar ja z błogosławieństwem P^ze- 
nkrjświęl^zym Sakramentem. Godz. 8 
Msza św. śpiewana

Nadto w  czwanek 24 i w  sobotę 26

o godz. 9 Msza św. i Bierzmowanie dzie
ci szkolnych z Powiśla.

Wieczorem. O godz. 18 — nabożeń
stwo różańcowe. Godz. 18,30 uroczyste 
nieszpory z Kazaniem o BI. Janie Bosko.

W NIEDZIEL? 27 PAŹDZIERNIKA
Goaiz. 9 30 na dworcu Głównym 

przyjęcie Relikwij, poczem przy udziale 
delegacyj z pair&iij warszawskich i róż
nych organizacy] Rerkwje przeniesione 
beda do kościoła św Krzyża. Szlak p o  
cbudu: Ałtaje Jer ozolimy kie, Nowy Świat

Podczas pochodu oiikiiesbra wych© 
wanków Zakładu 'Ks ̂ ż ? Salezjanów wy
kona hymny ku czc  Bł. ks. B osk o .

W KOŚQELE ŚW. KRZYŻA
Godz. 11 — PontyPkalna suma ce

lebrowana przez J. Em. ks. Kardynała dr. 
Aleksandra Kakowśkiego. Kazanie wy
głosi O. Norbert. Po sumie błogosławień
stwo Relikwjami z krużganka kościoła 
św. Krzyża, poczem wyruszy procesja z 
Relikwia-m- do kościoła św. Rodziny 
(księży salezjanów). Szlak procesji: ul. 
Obozna, Leszczyńska-. Dobra i ks. Siem- 
ca.

W KOŚCIELE KSIĘŻY SALEZJANÓW
'Godz. 16 — uroczyste nieszpor,! 

Kazanie wygłosi ks. dyrektor Antoni. Gu
zik. Te Deu-m i błogosław ieństiwo Prze- 
najświ' -tszym Sakramen-iiem. Liroczystość 
kościelna zakończy się ucałowanłeir Re- 
likwiij pi zez wiemy-ch. *

SALA RADY MIEJSKIEJ
Godz. 18. Uroczysta akadrmja ku czci 

Bi. ks. Basi o, wobe0 pi zedsmwicieli 
władz duchownych i świeckich, świata 
naukowego, Pterackiego i f. d.

Cala katoheka Warszawa winna wziąć 
udział 'V tych uroczystościach.

K R OKIKA

NIEDZIELA

Dziś: Jana Kantego 
Jutro: Urszuli

Wschód słońca a. 6.8 
Zachód godz. 16.35 
W schód księżyca 17.42 
Zachód godz. 8.58

OFIAk Y
, Na budowę pomnika Najśw. Serca Je
zusowego w Warszawie złożyła Anna 
Tomaszewska z Sosnowca 5 zł.

FRONT KATOLICKI W ŚWIETLE 
OSTATNIEJ MOWY PRYMASA

Taki tytuł noszą trzy pierwsze odczy
ty Towarzystwa Piotra Skargi. Pierw
szy przemawia poseł Stanisław Stroński, 
po nim kolejno mówić będą hr. Adam 
Romer i Ludomir Czerniewski. Stanie za
tem to pierwszorzędne zagadnienie w 
świetle trzech kierunków myśli polskiej. 
[ temat i prelegenci wzbudzają pełne za
interesowanie; będziemy też. starali się 
podać sprawozdanie.

Pierwszy odczyt odbędzie się w tę 
niedzielę, 20 października, o godz. 5 i pół 
w sali Theologicum, przy ui. Traugutta 1.

OSTRZEŻENI DLA WIERNYCH
Przestrzegamy przed nabywaniem 

Biblji wydanej przez Brytyjskie i Zagra
niczne Towarzystwo Bibliine, jako he
retyckiej i godzącej w zasady Kościo
ła Katolickiego.
NA CO MIASTO WYDA NAJWIĘCEJ?

Z preliminarza budżetowego magistra
tu m. stoł. W arszawy na r. 1930-31, 
obejmującego 119.043.268 zł. wynika, że 
najwięcej miasto wyda w tym czasie: na 
opiekę społeczną — 14.6 proc., na zdro
wie publiczne — 14.5 proc., na spłatę 
długów i procentów —  13.7 proc., na 
oświatę —  12.9 proc., na drogi i place 
publiczne —  1 0  8 proc., na bezpieczeń
stwo publiczne — 7 proc. na kulturę 
i sztukę — 2.8 proc., a jeżeli włączyć w 
to deficyt teatrów, ostatnia ta cyfra wy
nieśie łącznię j p  proc. etc.

DELEGACJA TCW. PRZYJACIÓŁ
MOKOTOWA W MAGISTRACIE
Delegacja zarządu Tow. Przyjaciół 

Mokotowa, ztożona z prezesa p. Ż. Ła
zarskiego oraz inż. J. Kamlera i dr. S 
Stypułkowskiego, przyjęta była w piątek 
przez wice-prezydenta prof. dr. Błędow
skiego, któremu przedłożyła cały szereg 
postulatów dotyczących Mokotowa.

Delegacja poruszyła przedewszysUdem 
sprawę kanalizacji ul. Belgijskiej, Odo- 
lańskiej, Grażyny, Wiktorskiej i Olesiń- 
skiej przez przyłączenie tych ulic do sie
ci wybudowanej na ul Puławskiej, na
stępnie usunięcia kolejki Grójeckiej z ul 
Puławskiej, co jest już przesądzone oraz 
sprawę rozbiórki szpetnego, tamującego 
ruch, murowanego budynku, wznoszące
go się na chodniku ul. Puławsmej, tuż 
przy stacji kolejki, któJego dyrekcja ko
lejki nie cnce rozebrać. Wreszcie poru
szono sprawę zmniejszenia zagłębienia 
rynsztoków ściekowych na ul. Puław
skiej, poczynając od siedziby komisarja- 
tu P. P. do granic miasta oraz na ul. Ba
torego. W ice-prezydent Błędowski obie
cał, że odpowiednie roboty będą wkrót
ce wykonane.

NOWE PRZEDSZKOLE MIEJSKIE
Zarząd wydziału opieki społecznej i 

szpiGlrrctwa magistratu uchwalił przeka
zać wydziatowj oświaty i kultury magi
stratu lokal w schronisku dla bezdom
nych na, G rtrbow ie -przy ul. Podskahblń- 
skiej, mieszczący się na III piętrze i skła
dający z 7 sal, pokoju kąpielowego, umy
walni dla dziecj etc. W lokalu tym urzą
dzone bedzie nowe przedszkole imejskte, 
które korzystać będzie również z salt na 
II piętrze. Sala ta będzie posiadała snie- 
ciałne urządzenia gimnastyczne, jak rów
nież zabawki, akwarja i roślinność.

PODROŻENIE KONSUMPCJI
W restauracjach i cukierniach 1-go rzę

du wprowadzono przy rozrachunkach od
dzielne doliczanie 10 proc. za obsługę. 
Dotąd obsługa wliczana była już w cenni
kach.

P l a s e  B u d o w l a n e
w  W a r s z a w ie

Sprzedajemy place na bar
dzo dogodnych warunkach.

C e n a  o d  2  z i o t y c h  3 0  g r o s r y  z a  ł o k i e ć
DojazcT trentwajem,

I n f o r m a c j e :  ulica Pręhns 2 r

!

5. Telefon 2€5-6<ł
52*

Z OGRODl ZOOLOGICZNEGO
Nasz Ogród Zoologiczny wyszed' już 

z oKiesu organizacyjnego 1 nawiązał bliż
sze stosunki z innemi ogrodami zoologicz 
merm w  Europie. Między te. wzatnian za 
uprzejmie dostarczone w ydawnicbwa o  
gnodu Drezdeńskiego, Ogród Zoologicz
ny w  Warszawie of tarował tamłmszemu 
ogrodowi samca wilka z liczby 10 po
siadanych, którego ogród Drezdeński 
przewiózł do c-ebie na swój kosz..

Wzajemne wymiana usług ł okazów 
jest, jak wiadomo, warunkiem tozwo|u) 
ogrodów zoologicznych.

W tych dniach Ggrócl Zoologiczny w 
W arszawie wzbogacił się o dwa nowe 
okazy. Przybył mianowicie nowy tygrys- 
samiec, któiego umieszczono w klatce z 
tygrysicą oraz swistaK, zwierzę juz nad
zwyczaj rzadkie, podobnie jak żubr, łoś 
i bóbr i dlatego specjalnie chronione 
w naszych Tatrach. św :staica umieszczo
no chwilowo w domu małych drapieżni
ków, w przegrodzie między tchórzami 
i szoparm. i

Z DOMU NOCLEGOWEGOr ' i
Według sprawozdania za m wrze

sień w  domu noclegowym dla kobiet pi zy 
ul. Leszno 93 nocowało ogołem w  tym 
czasie 6,977 osób, t. j. przeciętnie 230 o  
sóó dziennie.

USUNIĘCIE CYGANÓW Z PRAGI
Starostwo grodzkie Praga usunęło z 

obrębu granic t. zw. Wielkiej W arszawy 
obozy cygańskie. Eksmisja cyganów na
stąpiła że względów bezpieczeństwa pu
blicznego.

Ver
narzędziem m ę~zyznę, który podał « ę  z* . 
liksu Kwiatka, tokarza. Letcarz Pogota " 
po nałożeniu opatrunku na pięć ran 
nych głowy i c ł o .  i, 
miejscu.

pozostawił rtuaiegc

FISHARMUNJA do sprzedania, Karol- 
kowa 48. Wytwórnia organow kościel
nych, Stefan Brzozowski.

STRZAŁY NA PLACU KERCELEGO
Na rogu ui. Ogrodowej i placu Kertelego, 

nieznani sprawcy dali 6 strzałów rewolwero
wych. Na miejscu post. IIT-go komis. Szcze-

2 ROBOTNICY POD TR A M W A JE ^.
Nocy ubiegłej na Krakowstfiem P r z e d # 1 

ściu, wprost ulicy Królewskiej, traB* 
nocny linji „10”, prowadi oay  przez iOO*0 . 
wego Romualda Gołębiowskiego, najechd : 
Stanisława Głenisza i Bolesława Zielińskiej 
którzy zajęci byli przj naprawie toru Ó * U  
wajowego. Pomocy nieszczęśliwym udzl! 
Pogotowie, poczem pierwszego, który J  ̂
ogólnemu ciężkiemt potłuczeniu, przewie^1® 
do szpitala Św. Rocha.

WYPADKI SAMOCHODOWr
Na rogu ul. Elektoralnej i Solnej, &oS 

się pod samochód 26-letnia Teofila 
kówna, wyrobnica, która uległa i /oran*ełl 
głowy. ^

— Na rogu ul. Dzikie] i Stawek, samo*11' 
przejechał 10-letniegc Mońka Zig.e) 
Chłopiec doznał poranienia czoła i złam311
lewego podudzia. Pc szwankowanym not# 
udzieliło Pogotowie, poczem chłopca prze 
zło do szpitala im Kaiola 1 Maiji.

oó
n/r

NAPADY NOŻOWE
Na rogu ul Dzikiej i Okopowej, nieW"B^ 

ty sprawca zranił nożem w lewe i amię -'' 
tnią Fajgę Krorengoldównę.

■— Na placyku Mirowskim, przy iiali 1 
gowej, również niewykryły sprawca, u J 
nożem w lewe ramię 24 -letniego Meksan 
Łaskanickiego, robotnika. Obie ofiary op T' 
no w ambulatorium Pogotowia.

UJĘCIE ZŁODZIEJÓW Z ŁUPEM
Na rogu uk Dzikiej i Stawek, policja 

komis, ujęła: Wolfa Wajzbrota i Matł
Perzanowskiego, przy których znaleziono

Zatrzy1

pv

cięty pas sKÓ^zany transnnsvjny. 
nych wraz z łupem odprowadzone do 
śledczego.

Do 11- go komis, przyprowadzono Cha1 ̂
Wacławskiego, przy którym Łnaleiłiono 
tuziny szklanek w  opakowaniu slrioT ' •

eP1,
brZatrzymany twierdzi, iż szklanki znalazł ^  ^  

zarze Różyckiego. Sa one do odebran*3
pan Mlsiareh znalazł pijanego, pobitego tępem I 15-tym komisarjacie.

WYŚCIG! K0NKE

Wyniki i  dnia 19-go b. m.:
Ciepło. Tor dobry. >
I Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 m l :  1) Dr.

Oskar M. Bersona (ż. Pasternak), 2) Ilbit. Czas 
1.9 o 1 dł. Tot. 16.

II. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) In 
fant Grona Oficerów I pułku Szwoieżerów (ż. 
Chatisow), 2) Bachmat, 3) Blue Boy. Wyc. O- 
pera, De Kobra, Istvan. Czas 1.9 i pół o 1 dł. 
Tot. 33.

III. Nagr. 2500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Ba- 
carat L. Morzyckiego (ż. Amosse), 2) Derkacz, 
3) Dobra Wróżka. WyC. Mińam, B-anka II, 
Elekcja, Lalita Liana. Czas 1.9 o 1 dł. Tot. 21.

IV Nagr. 1500 zł. Gonitwa Z płotami. Dyst. 
2400 mtr.: 1) Essauł S. Bronikowskiego (j. Ga
jewski), 2) Buława, 3) Imre, 4) Bina II, 5) Fri- 
canaeau, 6) Fantocias, 7) Gini, 8) Kineroi, 9) 
Dcrttetra. Czas 2.48 o  1 dł. lo t . 29 — 16 — 
14 — 25.

V. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Hek

. t a
tor S. Mroczkowskiego ( t .  Chatisow), 2) 
lary, 3) Elekcja, 4) Biarozór, 6) Esper, 6) j|,
mut. Wyc. Kamiotihta. Czas 1.10 i pół °
Tot. 87 — 19 — 15 — 19.

VI. Nage. 21 uO zł. Dyst. 2100 mtr.: D * ,i 
teha T. Przyłęcmego (ż. Fomienko) i Fen0 ^ 
B. Szwejcera (j. jednaszeu ski) łeb w 
Paroman, 4) Dollar, 5) Ma Jalou śe, 6)
me Bovary, 7) Daga Wyc. Jaszczur Ib 
pagon. Czas 2.17 łeb w  łeb. Tot. Tonteba 
18, Fenomen 76—39— 17. r

VII. Nagr 1600 zł. Dyst. 2100 mb-: ^ ^  
lut S. Mroczkowski^o (ż. Chatisow), 2) gj,

. , 6) 1

Czas 2.t7 i pół o  pół dł. lo t .  ^  — 13 — j) 
VIII Nagr. 1300 zł. Dy*t. 1600 W ?  , 

Hora St. „Lubicz" (ż. Duganl, 2) Miss 1 1 ĵj 
guett, 3) May Rose, 4) Dzika, 5) Ave. Wf^ 
Baba. Czas 1.43 o 1 dl. Tot. 21 — 13 —

II, 3) Saperlot, 4) Bonr Dea 5) ZNr, 
dorado. Wyc. Bebus, Mag Hurysa,
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TEATR WIELKI — W niedzielę wieczór 
^"ajia będzie popularna opert Veraiego „Tru- 
adur̂ ’ z udziałem pań: Czapskiej i Szere- 

S2eWskiej i pp. Gruszczyńskiego w roli tytu- 
°''VeJ i Delnickiego, pod dyrekcją kapelmi- 

Rudnickiego W poniedziałek, jak zwy- 
r e' Opera nieczynna, we w torek „Halka” z 

Lipowską w partji tytułowej, pod dy
k c j ą  kapelmistrza Dołżyckiego.

TEa TR NAROLU WY. — Dziś grana bę- 
**6 sztuka Karola Huberta Rostworowskiego 

"Niespodzianka”, odznaczona 1-szą nagrodą 
1)4 konkursie krakowskim. Potężny ten dra- 
^  jest znakomicie grany w rolach głównych 
®fzez pp. dyr. Solskiego, Broniszównę oraz 
Sp- Solarskiego, Skarżyńskiego, Hnydzińskie- 

i innych.
1'EATR NOWY — Dziś odegrana będzie 

^2rnii rnie interesująca sztuka Stanisława 
^kotańokiegu „Sprawa doktora Hieronima” 

fiscemzacji i reżyserji Jyr. Chaberskiego 
? az W nowych dekoracjach pomysłu prof. W. 

rabika.
W nowości tej biorą udział pierwszorzędne

artystyczne pp Sulska-Grosserowa, Dulę- 
„?! klajdrowiczówna, Brydziński, S^aszkow-

' Gawlikowski, Janusz, Norski j Wroński.
TEATR LETNI —  Dziś i dni następnych 

^ aoa będzie arcyzabawna krotochwila Kaz. 
^Soczyńskiego „Wywczasy donżuana”, wywo ■ 

Jąca nieustanny śmiech na widowni. Rucz- 
‘e oklaskiwani są znakomici wykonawcy: 
4,1 Ćwiklińska, Gromnicka, Gellówna, Lesz- 

’zi'Lska, Laska, Różycki, |i  urnakowicz, War- 
^ki.

Dziś, w niedzielę odbędz;e się pierw- 
sezonie bieżącyrr przedstawienie popołu- 

^Oowe. Ukaże się sensacyjna sztuka amery- 
„Proces Mary Dugan”, która w pełni

odzenia zeszła z repertuaru. Obsada premi ą
k;f■ROtifa pp. Smosarska, Bromszowna, Szymań- 
,, ’> Warnecki, Lenczewski, Chaveau, Różań- 
8ka i inni.

PREMJERA „PANA TOPAZA”
W TEATRZE POLSKIM 

^^czekiwana z wielkiem zainteresowaniem
gOijera świetnej sztuki Marcelego Ragnola 

"Pa
V .
J^Seniem w Wiedm u, została ostatecznie 

“ B  ij sona na wtorek, 22 b. m 
i "Pan Topaz” jest kepitalnym obrazem spo-1 -Cj
hlp;

’'r“n Topaz”, granej od dwóch lat bez przer- 
w Paryżu, ostatnio zaś z ogromnem po-

[fj. ~ V w w Ł
a®ńsi wa rowojennego z jego specyficzną 
fainością i pogonią za złotem Bohater 

t aki — skromny nauczyciel, przedzierzgnię-

Jed
tu.

bajtępnie w wielkiego aferzystę — jest 
"a z najbardziej popisowych ról w  reper- 

a?Ze lat ostatnich —  w Niemczech0 litL USUitlUCli ------- W IN IKIiiCi&eUU J ”|

1 f ip y  Pallenberg. W  Teatrze Polskim rolę 
^.kreować będzie Ma.rjusz Maszyński, uka-

się po raz pierwszy po powrocie z urlo 
0 ‘ Obok niego wystąpi Bogusław Samborski 

az w głównej roli kobiecej Mila Kamińska 
^ eśyseruje Karol Borowski. Dekoracje Sta- 

'awa Śliwińskiego.
^A TR  POLSKI. —  Daje ostatnie przed- 

j . "denia rekordowej pod względem powodze- 
V" S2tuki amerykańskiej „Artyści”, która
Hhi-c wyjazdu kapitalnego w  roli głównej
^  acza, grana będzie w  poniedziałek, dnia 
K . m. nieodwołalnie po raz ostatni. W nie- 
i  leH o godz. 3.30 popołudniu „Artyści” z 

aczem, Modzelewską i Zimińska na czele. 
e wtorek, dnia 22 premjera świetnej 

francuskiej „Pan Topaz”.
PREMJERA „OLIMPJI”
W TEATRZE MAŁYM

« ‘°śna sztuka Molnara „Olimpja” ukaże
‘ę -̂  Teatrze Małym po raz pierwszy we

artek 24 b. m. 
lę; ''Va komedja znakomitego autora węgier
e k 0! którego sztuki cieszą się u nas zawsz» 

!i„ powodzeniem, przenosi nas w cza-
^'^edwojenne, w sferę wysokiej arystokra- 

\frô aUf'trjackiej. Na tle wytwornej miejsco
wi “l kąpielowej rozgrywa się niezwykły ro- 
h,. ‘ dumnej księżny Olimpji z pięknym rot- 

1 huzarów węgierskich.
JC  PJa” ukaże się w dekorai jach Karola 

1' oraz znakomitej obsadzie. Rolę tytu- 
Sra Leokadji Pancewicz - Leszczyńska, 

herpm jej będz e Jerzy Leszczyński, któ- 
uuocześnie reżyseruje sztukę. W popjso- 

l>i , r‘̂  matki Olimpji wystąpi Zofja Cza
sią ,aa. Resztę ról wykonają: pp. Buszyń-

1 '"miniak, Fritsche, Munc lingrowa. 
j}u ATR MAŁY. —  Dziś i jutro cieszącą się 

Pot.odzenieir sztuka angielska „Koniec 
faj ^beyney”, w której huczne oklaski zbie- 

Ocjfcuwski, Frycz i Mterze-

S k ła d  s u k n a  i k o rto w

P A W E Ł .  D  I P O  N T
D A WN I E J a

%H Eh!'PYKA MEYLERT
w  Ytarszawie, ulica Senatorska Nr. 1], Tebefon t:r. 4>79.

W ielki w ybór tow arów  z iab ryk  krajow ych i zagranicznych ' (=

Dla Przewielebnego Duchowieństwa 10% rabatu- ^

ł

ł
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m ■K Ett mm B9

n o w o ś ć .S E N S A C J A

S A P > ® C 2 Y K 3 W
( g r z e b ie ń  d o  f a l o w a n i a  w ło s ó w )

Onduluje bez żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie dc- zniszczenia. Niezbę
dny dla pań. Mały, zgrabny i lekki do zabrania w torebce. Wysyła za poprze- 
dniem nadesłaniem zł. 5,—. — Sposób użycia załączony do każdego grzebienia

Wysyta *. St^erUng, P>®3lg&rna 13 b.

ff

w y s y ł a  f .  s s o e n n g ,  p>

99

66r

MŁODY NARODOWIEC” l tg?n Młodzieży Marpup. 
waj " Hâ Uie sic co n.iSTht

W B ie lsku  (ś l. C ie szytisk i) ul. BI>choi»£ 40.
Prenumerata kwartalna 1 zł. S O  gr. •_ i

„M Ł O D Y  N AR O D O W IEC11 jest wyrazem dą^.eń narodowo 
m yślącej m łodzieży.

„ M Ł O D Y  N A R O D O W I E C *  powinien s ię  znaleźć w ręltu 
każdego m łodego Polaka 1 Polki a szczególnie w ręku 

, każdego wychowawcy.

U W A D Z E  S Z A P C W N Y C H  C Z Y T E L N I K Ó W
polecam y rasttapu l^w  kałalickie czass^sitra :

GŁOS KARMELU. Pismo miesięczne zako
nu OO. Karmelitów, Kraków, ul. Rakowieoca 
18. i ’renumeraia półroczna 2 zł.

GOŚĆ NIEDZIELNY. Ilustrowane pismo 
tygodniowe. Katowice, ul. Piłsudskiegc 5b. Pre
numerata kwartalna 2 zł. 40 gr.

KRÓLOWA APOCTOŁÓW. Miesięcznik 
wydawany przez Stow. Misyjne Księży Pallo- 
tynów. Warszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 
71. Prenumerata roczna 3 zł.

MAŁY APOSTOŁ. Pismo miesięczne dla 
dzieci i młodzieży. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 71. Prenumerata roczna 2 z}.

MŁODY NARODOWIEC Organ Młodzie
ży Narodowej ukazuje się co miesiąc. Bielsko,' 
ul. Blichowa 40. Prenumerata kwartalna 1 zł. 
50 groszy.

POSłANIEC M B SALETYNSKIEJ. Mie
siecznik szerzący cześć M. Boskiej z La Salet- 
te, wydawany przez Stow. Księży Saletynów 
Dtmbowiec k. Jasła woj. krak. Prenumerata 
roczna 2 zŁ

POSIEW. Pięknie ilustrowany tygodnik dla 
ludu. Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 
Prenumerata kwartalna 2 zł. 50 gr.

POSłANIEC sW. ANTONIEGO Miesięcz
nik szerzący cześi św. Antoniego Padewskiego,

jrwski na czele doskonałego zespołu W nie
dzielę o godz. 4 popołudniu po cenach zniżo
nych świetna komedja Zygmunta Kaweckie
go „Para nie para”.

M U Z Y K A
Z FILHARMONJI 

Dziś, w  niedzielę, odbędzie się poranek, po
święcony Beethovenowi. N a czele programu 
trzecia symfonja („Eroicr”), uwertura 
„Egmunt" i warjacje wiolonczelowe „Roco- 
co”, które n-ykona p. Kazimierz Wiłkomirski. 
Dyryguje p. Ozimiński.

C godz. 3 ponoł. tego dnia odbedzie się re
cital skrzypcowy świetnego skrzypka czeskie
go, Prinody, który już niejednokrotni : zbierał 
u nas laury i cieszy się wszędzie ustaloną 
sława. W programie koncertu między innem- 
przepiękna sonata „Kreutzerowska" Beetho • 
vena, koncert Goldmarka i cały szereg pereł 
literatury skrzypcowej. Koncert Prihody nie 
będzii tr iastnśtawany przez rgojo.

Od szeregu lat wychodzi v> War
szawie nader miłe pisemko mie

sięczne dla dzieci p, t,

Mały Apostoł
W ielki zastęp jego p ren u m era 
torów  świadczy o poczytności 

tego pisma.
P r o s i m y  z r o b i ć  ‘ p r ó b ą  

i z a m ó w i ć  g a z e t ą  
w  a d m i n i s t r a c j i

Wanzcwa, ^rak. Przedm. 71
P r e n u m e r a t *  r o e r n a  2  z l .

T A t i i S
S Z Y B K O
BEZPIECZNI!

S A s g o i n r Y

Polskich Linij Lotniczych

g F i w
przewożą codziennie La«a* 
żerów, pofzte i towary

sieó komunikacji powietrznej obejmuje:
Bydgoszcz - Kafuwice -  K raków - 
Lwów - P oznań  -  W aiszaw a- 

G aań sk  - B rno -  W ien

I n fo r m u jc ie  s .ą :

ustnie -  pisem nie -  telefonicznie

I

—  B Y D d O S tC Z  -
Lotnisko Tel. 10-19.

—  K A TO W IC E  -
Lotnisko Tel. 135 1 143,

  K R A K Ó W  ---------
BIURO MIEjąRlE 

'■ ul. Szpitalna 32. 
Tel. 32-22.

Lotnisko-Rakowicc Tel. 25-45.

BIURO MIEJSKIE 
ul. Jagiellońska 20. 

Tel. 45-71,

- LV’Ó'V-
Lotnisko, Sknlłów  
i Pole Janowskie 

Tel. 29-36.

P O Z N A Ń
BIURO MIEJSKIE 

Wały
Zygmunta Starego 4 

Tel. 55-16.

Lotnisko — Ławica 
Tel. 67-11.

W A R SZA W A
BIURO ZARZĄDU 

M arszałkowska 138, 
Tel. 5-71, 5-72, 5-73.

Lotnisko—Mokotów 
w ejściez ul. Topolowej 

Tel. 8-56, 8-60,

------------------- G D A Ń S K  ----------------- -
Lotnisku • ; 

Wrzeszcz-Langfuhr Tel 415-31.
wydawany przez OO Reformatów. Lwów, ul. 
Janowska 66. Prenumerata roczna. 3 z}.

POSŁANIEC ŚW. RODZINY. Miesięcznik 
wydawany przez Księży Misjonarzy św . Ro
dziny. Górka Klasztorna p. Łobżenica, Pozn. 
Prenumerata roczna 2 zł 50 gr.

PRZEWODNIK KATOLICKI. Tygodnik 
znakomicie redagowany i bogato ilustrowany. 
Poznań, Aleja Aiarcinkowskiego 22. Prenume
rata pneztowa 2 zł., wysyłamy pod opaską 
2 zł. 40 gr. kwartalnie.

PRZEGLĄD KATOLICKI. Tygodnik dla 
inteligencji katolickiej. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 71. Pizenumetata kwartalna 6 z}.

RODZINA POLSKA. Wykwintny miesięcz
nik dl? inteligencji’ 1 bogato ilustrowany War
szawa, Krakowskie Przedmieście 71. Prenume
rata roczna 10 zł., kwartalna 2 zł. 50 gr.

RODZINA SERAFICKA. Pisme miesięczne, 
organ zgromadzeń III zakonu św. Franciszka 
Serafickiego. Warszawa, Piwna 13. 1 Prenume
rat? kwartalna 75 gr.

RYCERZ NIEPOKALANEJ. Pismc mie
sięczne, szerzące cześć Niepokalanej, wydawa
ne przez OO. Franciszkanów. Niepokalanów p. 
Ieresin soch. Wr. Prenumerata roczna 1 zł 
50 groszy.

-B R N O '
uetiste 

Te’. 42-06.
W IEN

Biuro Reprezentacji 
I. Tegetthoffstrasse /  

Tel. tt-21-0-84
Lotnisk o -A sp em  

Tel.
R. 48-5-60.

W m iejscowościach posiadających kom unikację 
powietrzną sprzedają bilety i udzielają inforraacyz 
również Polsk ie Biura P od róży „ORBIS*,oraa 
oddziały „M iędzynarodow ego Towarzystw a W- 

gonów Sypialnych*

U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na
być można:

(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).
II. Katechizm Większy po Zł. 3.60
II. Katechizm Mały dla ki. 3 i 4 „ 1.80
II. Wyciąg Katech., brosz. „ 0.80

dito oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.—
Krotka Historja Kościoła „ 1.20
Katechezy Eibłiine „ 4.—
Psychologja wychowania „ 4.50
Upominek duchowny < „ 0.20
Dobry Pasłerz, modlitewnik dla 

dzieci małycn, po zł. 1.—,
1.50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), Mała Bi- 
bmlijka i Dzieje Biblijne sa ao 
nabycia w Książnicy Atlas,

POKÓJ z oddzielnem wejściem na 
Krakowskrem Przedmieściu, wyłącznie 
dla księdza Oferty: Admin „PoIski“, 
dla B. u.

© J ł A B Ź E K i E
B Ł Ę D N I C Ę .

LECZY

fi. t w
K L A W E
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TOW. BIBLJOTEKA RELIGIJNA
L W Ó W  — O R M I A Ń S K A  13.

Egzorły d la  Rifótizleży
NOWOŚĆ!

szkół średnich. Ks. PIOTRA NOWAKA 
Część pierwsza Na niedziele roku szkol- 

nego. Cena 8 zł.
U l C f r t f i S  w krótkości opowiedziana z licznemi doborowemi
■ ■ ■ • l w i  JCl D l  L .JlIC a ilustracjami (dostosowana do urzędowego programu)

Cena 1.20 zł.
od II do V klasy szkoły powszechnej z 48 
ilustracjami obrzędu Mszy św. ułożony przez 

Ks Dr. Z. BIELAWSKIEGO. Cena kartonu 0.90 z ł , w całe płótno 1.40 zł.
Nadto inne podręczniki szkolne dla X.X. Prefektów i młoazieży poleca: TOW. Biblio

teka Religijna we Lwowie, ul. Ormiańska 13 i Rutjwskiego 5.

MszaEiT d la  d,listw y

Katalogi  darmo. Wysyłka odwrotna.
74r

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
f słaszajcie sie w dziale 

GbZIE KUPOWAĆ W W A3SZAW IE.
Fabryczne Składy Mebli

N. K L A S U R A
Warsząwa. Żóraffia Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca meble gwarantowane! do
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie 1t. p. 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty.

KAPELUSZE 
MELON'XI
I I L CO WE. 
PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

c o l e c a :

P O C H M A R A
ŻGODA 3. TEL. 79-24.

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.
Przyjmuje w szelkie obstalunki z 
własnych i powierzonych materja- 

łów.
Ceny przystępne.

NA RATY I ZA GOTÓW?
W ykwintne okrycia damskie, mę
skie, uczniowskie, dziecięce ora* 
konfekcje damską oddaję na dogod

nych warunkach.
SoHdna robota. Ceny koatar«toyjłt

L. Szaotowski, Bracita 5.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„HffiftY APOSTOŁ"
ilustrowane pismo m iesięczne  
Prenumerata roczna 2.— złote. 

Adresy redakcji 
Warszawa, Krak.-Przedm ieście 71.

J e d y i r y  C h r z e ś c i j a n k i
DOM POŃCZOSZNICZY 

JUUfn CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat 3b. Telefon 148-15.

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

Mebl e  k u c h e n n e
lakierowane emalią gwarantowane 
suche w wielkim wyborze orygi

nalnych m odeli poleca
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT-
w ó r n i a  k o e r p e .. W80NI1 23-a

TELEFONY 431- 64 1 205-64.

PA7IF0NY frawwiwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
wwjuafci Marszałkowska 154. Cenniki
dogodne bezpłatnie

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do naoycia w Księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w Warszawie i we wszyst
kich księgarniach.

IM A  R A T Y  
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
Miodowa 6, tel. 152-20.
Polecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i Inne. 

O b u w i e .

Nowońć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

F I  | T O  Ą  Wielki wybór 
l U I  I%rA najnowszych  
modeli p a r y s k i c h .  Ceny  
przystępne. Warunki dog.

f*. Plesz@wsltó
Chmieina 36. Tel. 65-51.

P IE C E  S Z R A M A m i e s z k a n i o w e  
i k i i d i e i i n e

M o c n a  R t r w a ł a  k o n s t r u h c i a  s t a ł a  h e 
r m e t y c z n o ś ć .  a skutkiem tego 5O°/0 O S Z C ze-  
ClnosCi opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych Z b ę d n o ś ć  c o r o c z n y c l  i r e i i s n -  
t ć w ,  c s f ^ t j r t t a ,  g w a r a n t a ,  t a n i o ś ć .  Prze
szło 5 0 4 4 5  S ż t u k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i  urzędy.
W ynalazek i w yró b  ca łk o w ic ie  polskie

W Warszawie ul. Grójecka 33.
telefon 320-33.KARCI 5ZBAJSER

Farby lakiery l chemikalia

Zdzisław Rudnicki
W a rsza w a , P o d w a le  13 

tel. 335-22 i  191-80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparuje specjalny zakład po o#- 

nach przystępnych

f .  Kuliński 1 s . Zalać
howy-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 146.20.

BALUSTRAD!
scrody. okna, ko!u- 

Dfiy roboty ś lu s a r

sk ie  po catach 

konkurencyjnych so

lidnie wykonywa

JJRYGIEl Fpttatowa 10 , te ł. 5 3 - 13 .

lo,,dn« najtanlejl WyDOr wieiKIJM E B L E 1
Sypialnie. )ad 'nie, t,ablnety Kre 
densy, srały, krztih.. Otomany 
tapczany, Kozetki. B iystolki nu .  
zyjne salony i komplety klubów • 
Gotówką. « < . • ■ »  . Go jod . j  

runki.
. r  L . O  R  I D  A  „

Chmielna 41, róg M a r s z a ł k o w s k i e j

Kapelusze 
i

r r rphi  
m ę s k i e  

KaHOL StEGNER ul. Tręoackall.

J .  K R A J E W S K I
K R A W '  E C

WARSZAWA, Ś-to K R IY 5RA Kr. 15.

W arszaw skie Zakłady K o n le W i" 8
Sp. z ogr, odp.

13Eiuro w warszawie, u!. Podwal®
telefony 191-00 I 33S-22-

W ł a s n e  w y tw ó r n ie .-  
konfekcyjna, odzież technuitt*  
bielizna Aportow a, uinunduro^^1

N fl RATY | ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYtEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA R O Ś L IN N E G O

MlcMKoliiasaiAS-ka “ ■ J‘W a r s z a w a ,  Żytnia
tai. 253-72.

jr'rca ytasnef  todowlk rośliny szklarniowe i gruntowe w don!*** 
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kjrUt-5

CARMEN pasta proszek i 
eliksir firmy Par- 
fumerie d’Orient 

są znakom ite od dawna wypró
bowane środki do pielęgnowania  

zębów.
Żądać w składach aptecznych  

i perfumerjach.

O P T Y K

ST,  R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa. Nowy Świat 40.

w  podwórzu gdzie kino 
„PAN".

N O W OC Z ES N A  W Y T W O R N A
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G Ą S I O R O W I !*1
WARSZAWA, ul, ŻYTtflA **'

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobią każdą twarz, Świerży od
dech jest oznaką zdrowia. Przy  
codziennym użyciu rano i wie
czorem pasty lub proszku i eliksiru  
C a r m e n  wszystko to osiąg
niesz. PARE. D’ORIBNT WAR

SZAWA.

S Z K O Ł A .  K R O J U
przyjmuję zapisy, codziennie przy

jezdnym  lokum na miejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów Męskich

W a r s  f  a  w  a 
Wspólna 37. Tel. 101-70.

Kf e c C. Sortstnrt*11 GjJ,
W Warszawie, Marszałkowska 2

Telefon 233-96,
Przyjmuje obstalunki z własfl?^  

i powierzonych materjałóWi 
po cenach p r z y s t ę p n y c h *  

S o l i d n y m  Udzielamy kr edy*

M E D A L E  ZŁOTEJ

Petersburg 1916 r., Warszawa 1927 r.
O R T O P E D A  

AJLNT. K U G L E F l
nANuZAŁKOWSKA Nr. 42

te le fo n  1—6-0 2 .

Poleca najnow
szych ulepszeń:

protezy,  aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
przep ukl i  nowe ,  
wkładki na płaską
stopę i o b u w i e  

ortopedyczni

O O O O M p O O O

BUTY ZDROWIA
vaj b a n y w i^

szewc ORibpajyęirt'

A. NIE&MC&I
Elektoralna 19.

0 0 0 0 « s

,ORTOPEDA A
Protezy 

n o w o c z e f O 6 

Pasy
l e c z n i c 2  ̂

Rupturowe .
bandaż 

Gumowe
p o ń czo ch y  

P O L E C A

W. L a c h o w i
Warszaw®

MARSZAŁKOWSnA ń -

M E B L E :
gotowe oraz 
nazamówie- 
iiia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid- 
nymna PATY,wytw'órni włas
nej poleca F. Urbankowski

W  ilcza  20  ró g  K ruczej

MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, ladat-
nie, syplalniei salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go
tówką.—Proszę sprawdzić! Ewentu
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, S T E F A Ń S K I .

Prosim y adres zachować.

Po 5 zł. tygodniowo
NA RAW

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „Wecka“, priinusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ WY G O D A "
Marszałkowska 38 m. 20.

2-ga brama.

EU 1 T B  *  na rat"ST5 #  I  K n  terminowi
przyjmuje w szelkie roboty z 

nych i powierzonych futer

M. LACHOWIfZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 283 '

Z a k ł a d  K r a w l ~ c k >

S N i i i c y i *
U L .  N O W O G R O D Z K A  v ’ 

.^0 '
Poteca wykwintną robotę ze 
ich i z powierzonych inateH3 

Solidnym udziela kredytu

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a

Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 

C en y  k o n k u r e n c y j n e .
Hcwy-Swiat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92.

T API CER- DFKORA T OR
Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
u pierwszorzędnym gatunku kana
py I fotele KLUBOWE, kryte skó
rą, wszelkiemi materjami, otoma
ny, tapczany, kozefy, materace go

towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73*

Znany Zaktad Krawiank! .
S T .  N O W A K O W S K I ^
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 21®'
poleca najnowsze fasony, 
je zam ówienia z własnych > PL 
rzonych moferjatów i w szelki^^*  
boty w zakres krawiectwa g, 
dzące. C E N Y  P R Z Y S f S J 3^

Gilzy p a te n to w a n e  fi podw ój*\ą 

watką „DANDYM p a te n t  N r.714 
P o lsk ie j w y tw ó rn i gtlK

f l Z N I C Z »  

SroHitław Szfbowłki i S - b
Warszawa, Marszałkowska 4®, toł. 1S2-48.

Fabryka luster I szlifisrnla szkła

B - c i i a  B A B I C Z
W arszawa, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra mebtowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz w szelkie ro
boty w zakres szklarstwa wcho

dzące.

I
W a ż ! ! 2  d l a  P a ń

Wielki wybót futer, P  ̂
zimowych i jesiennyc 

najtaniej poleca
B r .  U i i k i e v ł i c

ul. H o ż a  N r .  5 i  m* 2*

U  CDI C C E N Y  wyjątkow onls- 
lYlLDLLt kie> jeCJr gotówką. Pro
szę sprawdzić! Sypialnie, jada nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro
boty, kryte najlepszemi skórami, 

otom an wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym  
częściowy kredyt. HOŻA 21.

P ra c o w n ia  W y ro b ó w  
S k ó r z a n o -G a lh n te r y jn y c h

B. FAINGENBLUM  
Nalewki 1S, tel. 503-92 

posiada na sk ładzie ostatnie no- 
wośei różne torebki dam skie, port
fele m ęskie, teki szkolne, adwo
kackie i t.p. Po cenach fabryczn.

K. R.

P r a c o w n i a
Artystyczno - Rzeźbiarsko - Karniej

K 0 Z I M S X I 2 %
ul. Powązkowska 26 (18 1 76) dojny jJJj,

przy budce tramwajów elektr. VVfl(*
Tel. 96-52. Konto czekowe P.K.O. q 

Pom niki z granitu, marmuru 
skowca. Budowa grobów 1 r 

budowlane.

C  E  M  A  N U ^  ^  w Warszawie i na -rerszawslcich dworcach kołeiowych 20 grotiy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranic®

C E N Y  1 - 0  S 2 E M  S Za wjjokość 1 milim. lut za jego miejsce. Frzcd tcfcsten (układ 4-szpaltowy) 70 gr. »  łe k id e  (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za te^ ey 
czujne, .kład 8 sapałtawy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50J taniej. Ogłoszenia taoelaryczne i fantazyjne skośne) o 50w

Ogłoszeni) Frzyjm nie n i  tylko za gotewke.
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